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Listy z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad ­
syłać fra n co  do Adm inistracyi N o w tj  R e fo rm y  w Erakowie. — L is ty  rek lrm a cy jn e  nieopieczę- 

*owane nie podlegaj? opłaoie pocztowej. — L is tó w  nie frankow anych  nie przyjmuje się.

RęTcopismów n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .
Adres R e d a k c ji i A d m in is tra c ji: U lica  Aw. -Tana Nr, 13.
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NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  A dm ini’ racya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą : A dm inistraeya . Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F, A Gtrigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesronowan i biuro (S ilbersU in) plac M aryacki dom p. 
Czyneiela. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — H andel J . Bajera przy u licy Grodzkiej. — 0 |  'k o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adm ini- 
stracya za op łatą  od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy laz  10 et., za ka idy  
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na  3 stronniey dziennika) od miejsca w iersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 eg! emplcrzy dla zamiejsoowych, a  50 eert. 
od 100 egzem, dla miejscowych pre„um eratów . — Należytoać uprasza się n a p r z d d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e i  u m e r a t ę  przyjm ują: W r  L w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. R ichtera (AItenberga); — W  T a r n o w i e  handle: J . Du- 
long i K am ila Bauma; — TT Rzeszowie księgarnia J . A. ie l la r a ;  — W  Przem yślu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arn o p o la  księgarń a L. Gileczko; — W  W iedn ia  pp. H aa- 
senstein & Vogier (także w Ham burgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsku, Bazylei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i N o ry m b erg ie  ) TT P a r j  ż i  Księgarnia Luzem burgska 3 rue des Grands Augustine i So- 

eiete M utuelle de Publieite  A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue ,'1aum artin  61.

Z Sejmu.
L w ó w ,  13 grudpia.

(Z . Z .l  Kto po sobotniem posiedzeniu Izby 
był na wczorajszem wieczornem posiedzen u Koła, 
które obradowało od godziny 7 do ł/» H  wieczór, 
aniby poznał, że lo ci sami posłowie, którzy 
dniem wprzódy tak gorącą między sobą, staczali 
W ó lk ę . N arady odbywały się nader spokojnie, po­
ważnie i zgodnie.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 
była sprawa ustaw Bzkolnych. W ydział krajowy 
m a przygotowane p ro jek tar zmiany wszystkich 
trzech u taw szkolnych. Do wniesienia ich był 
kilkakrotnie od r. 1880 przez Sejm wzywany, 
zdawało się przeto, iż teraz przecież, po sześciu 
larach, z niemi wystąpi. Stalu się inaczej. W y­
dział wybrał dziwną, niepraktykowaną, z odpowie­
dzialnością jego i stanowiskiem niezgodną drogę 
zapytania Koła, ażali ma projekta te wnosić. Re­
ferent szkolny w WTydziale p. Piotruski w obszer­
niejszym wywodzie podniósł trzy punk ta , jak 
twierdził, zasadnicze, co do których W ydział kra­
jowy wnosi zupełnie n o w e  rzeczy, pomijając te 
liczne inno punk ta , o których już dawniej była 
mowa. Owe trzy punkta są następujące;

1) Zupełne zniesienie funduszów szkolnych 
o k r ę g o w y c h ,  a przydzielenie ich, wraz z wszel- 
kiemi ich dochodami, do funduszu szkolnego kra­
jowego.

2) Pobieranie ustawą oznaczonych opłat, t. j. 
dodatków dc podatków na szkołę, od tych gmin 
i obbzarów dw orskich, które, jeszcze szkół n i e  
mają — i zaliczanie tego dochodu tymże gm i­
nom jako d e p o z y t ,  który ma być później uży­
ty na założenie szkoły, gdy na te gminy i ob­
szary cz&ń przyjdzie.

3) Asygnowame wszelkich wydatków budżetu 
szkolnego, nie,- jak dotąd, przez Radę szkolną 
krajową, ale przez W ydział krajowy.

Łączy się z tern kwestya przeniesienia całej 
rachunkowości funduszów szkolnych z Nam iestni­
ctwa do Wydziału krajowego — a więc i kwestya 
połączonych z tern wydatków, które, w e d łu g  o b li­
czeń referenta wyniosą przeszło 15.000 złr. ro ­
cznie. Referent wszakże nie bierze o d p o w ied z ia l­
ności za tę cyfrę — obawia s ię , że będz;e ona 
większą i d la te g o  Bądzi, że możnaby o d stą p ić  od 
m yśli objęcia całej rachunkowości, a poprzestać 
na tem, żeby tylko wpływy n o w e .  t. j. te do­
datki do podatków, które opłacać będą na swój 
depozyt gm iny i obszary dworskie nie mające 
jeszcze szkół, zaliczał i ściągał W ydział krajowy. 
N a to trzebaby cokolwiek podnieść wydatki na 
krajową Izbę obrachunkową, ale nie wiele.

To są te nowe pomysły Wydziału krajowego— 
który zapytuje K oła , czy ma projekta te wnieść 
do Sejmu, czy nie.

Rozwinęła się w Kole obszerna bardzo i roz­
wlekła rozpraw a, której oczywiście szczegółowo 
powtarzać n ie  będę. W yraziły się w niej trzy 
opinie. Jedn i byli za tem  , że W ydział krajowy 
bez zapytywania K oła, m a prawo i obowiązek 
wnieść swoje projekta wprost do Sejmu. Go W y­
dział za stosowne j z interesem  kraju zgodne 
uważa, pod własną odpow iedzialnośoią wnosić po­
winien. Tem. że sesya krótko trwać bęazi“ . za­
słaniać się nie można. Projekta. do komisyi szkol 
nej odesłane, mogą byc w tej krótkiej sesyi przed­
miotem . studyów i narad kom isyi,. która może 
nawet w tym czasie całkowite pr óekta opraco­
wać, a gdyby nie pozostało dość czasu de uchw a­
lenia ich w tej sesyi sejmowej, to na rok przy­
szły mogą te uchwały komisyi wejść jako proje­
kta Wydziału k rajow ego, mogą przez kqmmyę 
szkolną, która zazwyczaj w tyra samym składzie 
się zbiera, zaraz być formalnie uchwalone i przejść 
potem w drugiem i trz ciem czytaniu przez Izbę.

W ten  sposób będzie można raz wykonać dawne 
uchwały sejm owe, wyrażające potrzebę reformy 
tych ustaw.

Inn i byli wręcz przeciwni temu —  obawiali się. 
żeby to nie zrobiło złego w rażenia, że W ydział 
krajowy wniesie projekt, a Sejm go nie załatwi — 
i że skup ien i wmiesienia takiego projektu zanie­
dbane zostaną inne, mniejsze, a jednak potrzebne 
zmiany. Byli więc za zaniechaniem wniesien.a 
projektów.

Inni wreszcie sądzili, iż W ydział krajowy mo­
że między jedną a drugą sesyą zwołać członków 
komisyi szkolnej i innych posłów na rodzaj an­
kiety, z niemi sprawę opracować, i mając w ten 
sposób pewność rychłego załatwienia sprav,y w 
przyszłorocznej komisyi szkolnej, projekta te wnieść 
na następnej stByi.

Oprócz tego wchodzili niektórzy mówcy w szcze­
góły pomysłów W ydziału krajowego, wyrażając 
żywe co do uich obawy i wątpliwości.

Przeważyła w końcu trzecia ze streszczonych 
powyżej opinij —  z tą jednak modylikaeyą, że 
Wydział krajowy już teraz p r y w a t n i e  zako­
munikuje posłom S".oje projekta, ażeby komisya 
szkolna równi ż p r y w a t n i e ,  mogła nad nie­
mi Bię naradzać po ezein będzie po sesyi sejmo­
wej rodzaj ankiety zwołany.

Drugim przedmiotem obrad wczorajszego Koła, 
był wniosek ks. Adama S a p i e h y ,  w sprawie 
nauki języka niemieckiego w szkołach średnich. 
W niosek ten równocześnie z tym listem otrzy­
maliście w sprawozdaniu z dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu. - Koło zgodziło się na wniesienie sprawy tej 
w Sejmie, a przeprowadziło bardzo szczegółową, 
właściwie zbyteczną dyskusyę, nad sposobem wy­
konania tego, co jest zamiarem wnm srolaw cy, 
t. j. „ s k u t e c z n i e j s z e g o  w y k o n a n i a  obo ­
w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  co do nauki ję ­
zyka niemieckiego". Szczegóły bowiem należą 
już do władz i kół fachowych — rzeczą Sejmu 
jest tylko wskazanie na to, iż ulepszenie tej na 
uki jest w interesie młodzieży i kraju.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu trwało ledwie pół 
godziny — porządek dzienny bowiem był bar­
dzo nieobfity. Ju tro  posiedzenia nie ma — a na 
środowe jeszcze podobno wcale nie ma przedmio­
tów.

Dziś rozeszła się w Sejmie pogłoska, że dnia 
22 b. m. będzie Sejm formalnie o d r o c z o n y ,  
i zwołany potem na ptwwsze dni stycznia. Po­
rt od odroczenia, zamiast zwykłej przerwy posie­
dzeń, jest czysto-raehuukow y: w pierwszym wy­
padku płaci się tylko koszta podróży, w drugim  
zaś za cały czas przerwy dyety poseiskie a p ier­
wsze stosunkowo mniej kosziują. Oszczędność 
bardzo chwalebna —  zwłaszcza że i tak z tego­
rocznej sesyi s, imowej nie będzie tyle pożytku 
ile wydatku.

L w ó w ,  14 grudnia.

(Z. Z.) W niosek w sprawie dłuższego trwania 
sesyj sejmowych, w klubie lewicy przez posła 
RomaaowiceŁ wnies*ońy, a pi zez klub ten przy­
jęty, zyskał zupełną zgodę klubu środka i grupy, 
a nie wątpić, że będzie i przez Rusinów podpi­
sany. Opiewa on jak następuje:

„Sejm w jraża życzenie, aby sesye sejmowe 
corocznie tak były zwoływane, by Sejm bez ko- 
lizyi z innem, ciałami ustawodaw czerni m ógł 
obradować przez czas dłuższy, niż dotychczas, a 
wystarczający do spełnienia zadań, Sejmowi po- 
ruczonych “.

Praw dopodobne jutro już będzie ten  wniosek 
złożony do laski marszałkowskiej, a w takim ra 
zm mógłby jeszcze przed świętami doczekać się 
drugiego czytania.

Poseł A b r a h a m o w i c z  należy zawsze jesz­

cze do klubu środka — poseł Stanisław B a -  
d e n i z klubu środka w ystąp ił: ten jest przed­
miot pogadanek dzisiejszych w kółkach poselskich. 
Jakkolwiek wydawać się może, iż są to spra­
wy osobiste i mniejszej wagi, to jednak te dwa 
fakta zestawione obok siebie są tak charaktery­
styczne dla naszego życia publicznego, iż dodać 
muszę do nich komentarz. Bo proszę tylko zwa­
żyć. Między klubem środka a posłem Abraha- 
mowiczein istnieje z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  p o ­
l i t y c z n y c h  p r z e k o n a ń  Objawiała się ona 
kilkakrotnie w Radzie stwa. gdy w kilku 
sprawach poseł Abrahamowicz posunął się tak 
daleko na prawo, że reszta jego przyjaciół poli­
tycznych zdążyć za nin? nie mogła i ni& chciała, 
zachowując albo stanowisko środkowe, które im 
z samej nazwy i progiam u klubu przypada, albo 
też posuwając się trochę na lewo. Przypominamy 
sprawę naftową, sprawę ubezoieczeń robotników, 
sprawę lwowskiej mowy posła Lewakowskiego 
i t. p. Różnice te wyszły bardzo silnie na jaw  
na stryjskim sejmiku lelacyjnym, kiedy szan. 
poseł tak bardzo stanowczo oświadczył się prze­
ciw istnieniu odrębnych klubów w Sejmie a za 
jednolitem  Kołem sejrnowem, co „środek" bar­
dzo stanowczo przy ka żdtij sposobności odrzu­
ca i kiedy wystąpił grzeczną wprawdzie, 
untlaJkewaną, ale nie mniajj wyraźną krytyką tego 
kluba Po ty. h  zajściach M iKole polskiem w W ie­
dniu i po sejmiku relacyjnym w Stryju zdawało 
się rzeczą niemożliwą, żeby p. Abrahamowicz 
pozostał w klubie środka — bo jakże można na­
leżeć do klubu, z którym aię pozostaje w za3a- 
dniczem przeciwieństwie? !Siało się jednak — a 
raczej dzieje się iLaczej — poseł Abrahamowie? 
mimo zasadniczych tych różnic do klubu na­
leży.

W ręcz odwrotnie rzecz się ma z posłem Sta­
nisławem  B a d  e n i m .  Między nim a klubem 
środka aasadniczycn różnic nie ma. Ozy to w 
sprawie ruskiej, czy w tyle ważnych sprawach 
szkolnych, czy w zapatrywaniu na potrzebę trw a­
nia przy wszeik’ch zdobyczach autonomii i praw 
konstytucyjnych w ogóle, czy wreszcie w zasa- 
dniczem przeciwieństwie dę prawicy i jej całogo 
k;erunku — zgoda była z*pełna między hr. Ba- 
denira a klubem środka i Ł go  najwybiinieiszemi, 
kiorowniczemi osobistości «> Mimo to hr. Ba- 
deni oświadczył, iż z kUft* gródka wystęouje — 
a jest to publicznym sek re tna , jaki powód tego 
wystąpienia. Jest nim stanowisko, zajęte przez 
klub środka w sprawie komisyjnych wyborów, 
a mianowicie jego oświadczenie się przeciw wy­
borowi Kazimierza Badeniego do komisyi bu­
dżetowej, co p. Stanisława Badeniego o s o b i - 
ś c i e  w przykre wprowadziło położenie, zmusza­
jąc go do wyboru między bratem a klubową so­
lidarnością. % położenia takiego zresztą wyjście 
jest dość łatwe — poprostu przez uchylenie się 
od głosowania. Posłowi St. Badeniemu jednak 
to nie wystarczało —  i wystąpił z klubu.

Proszę teraz zestawić te dwa fakta! Poseł 
Abrahamowicz, który ma barazo ważne z a s a ­
d n i c z e  pówody do ustąpienia z klubu, bo zo­
staje z nim w politycznej sprzeczności, mimoto 
z klubu n i e  występuje — poseł St. B a d e n i  
który jest z klubem zasadniczo w zgodzie, a 
tylko o s o b i ś c i e  jest przykro dotknięty, z klu­
bu występuje. A zestawiwszy te dwa fakta — 
proszę sobie urobić odpowiedź na p y tan ie : ozy 
to świadczy o z d r o w y c h  stosunkach? o zdro- 
wem i racyonalnem spraw publicznych pojmo­
waniu ? i czy organizacja stronnictw wrobec ta­
kiego pojmowania rzeczy może być dobrą, natu­
ralną, dla interesów kraju pożyteczną?

Ta mylna organizacya stronnictw  jest głównym  
powodem niepłodności naszego życia publicznego. 
Z wyjątkiem nielicznej garstki lewicy, zresztą w 
k a ż d y m  klubie sejmowym zasiadają posłowie,

którzy do niego należeć nie powinni, bo ich nie 
przekonanie, ale jakieś dziwne względy towarzy­
skie czy osobiste do niego wiążą. Jest w klubie 
środka kilku, którzy nie tam ale stanowczo do 
lewicy należą, jest paru, którym  na czole napi­
sano, iż powinni „zasilić" prawicę. „Grupa" nie 
ma żadnego progiam u, żadnej zasadniczej racyi 
bytu, i powinna by w swej większości Drzystą- 
pić do środka, a są w niej i tacy, których miej­
sce na lewicy. Również i prawica ma posłów, 
których trzyma przy niej tylko wzgląd na „pana 
Kazimierza" —  albo jak m raz jeden  z posłów 
prawicy powiedział ja muszę tam należeć, bo 
tam są wszyscy z P o d o l a .  Gdyby klub bez ra­
cyi bytu rozszedł się i rozpłynął w innych, 
gdyby z każdego klubu wystąpili ci, co z prze­
konania gdzie indziej należą, gdyby suutkiem 
tego utrzym ał się tylko naturalny podział na 
prawicę, lewiię, środek i Rusinów, i gdyby każ­
dy z tych klubów zyskał piuez to na jednolito­
ści i spójni wewnętrznej, na wybitniejszem za­
znaczeniu swego dążenia i programu — wówczas 
cale życie sejmowe weszłoby na lepsze tory, by­
łoby mniej nieporadności bałamuctwa, sprawy 
wszelkie w klubach załatwiałyby się szybciej i z 
większą precyzją, przywódcy klubów byliby praw­
dziwymi ich reprezentantam i, do wiedzieliby ko­
go reprezentują i mogliby w razie nągłym z peł- 
nein poczuciem swej odpowiedzialności w im ie­
niu swego klubu głos zabrać i omnię swoich 
przyjaciół politycznych wypowiedzieć.

To wszystke jest niemożliwe tam, gdzie zasa­
dnicze różnice pozwalają posłowi zasiadać nadal 
w klubie, ale różnica osobista nakazuje pomimo 
zgodności politycznej z klubu wystąpić.

Mowa posła Struszkiewicza 
w sprawie kolejowej.

(N a  posiedzeniu Sejmu z d. 11 grudnia b. r.)

Wysoka Izbo! Sprawy kolejowe w rozwoju no­
wożytnych społeczeństw tak wybitną grają roię. 
iż pod w&ględem ich ważności dla naszego kra­
ju  może tylko jedno być zdan-e, i to też zdanie 
już nieraz wypowiedzianem zostało w bardzo roz­
ważnych i głębokich rozpraw ach , które tutaj 
w sprawach kolejowych w tej Wysokiej Izbie 
były prowadzone.

Pozwalam sobie więc już z góry przewidywać, 
że czy nareszcie wniosek mój, który m iałem  za­
szczyt W ysokiej Izbie pizbdłożyć, większe lub 
mniejsze w oczach jednych lub drugich może 
mieć znaczenie, zawsze porusza ou sprawę do­
syć ważną, ażeby z głęboką rozwagą była tra­
ktowaną, a zatem mogę mieć to przekonanie, że 
ns każden sposób przynajmniej w pierwszem czy­
taniu nie może być odrzucony, tylko odnośnej 
komisyj przekazanym zostanie. Dla tego i w uza­
sadnieniu tego wniosku nie będę nużył W yso­
kiej Izby długiemi wywodami. Będę się starał 
tylko usprawiedliwić przyczynę, która mi się wy­
dawała dość ważną, ażeby uwagę Wysokiej Izby 
w tym przedmiocie obecnie zająć, a z drugiej 
strony tylko niektóre motywa podam ze względu 
na właściwoś i naszego kraju, obeeme m ianow1 
cie zachodzące, które usprawiedliwiają do pewne­
go stopnia takie już zapatrywania, które w sa­
mym wniosku znalazły swój wyraz.

Z wiosną bieżącego rosu rozeszła się wieść, 
że kolej Karola Ludwika wniosłs do rządu proś­
bę po pierw sze: w kierunku podwyższenia taryf 
w ogólności, po drug ie : podała projekt całego 
objęcia kolei państwowych w Galicyi leżących, 
w swój zarząd. — Kiedy poruszyłem tę pogło­
skę w pewnej korporacyi, która wysoko jest

w obowiązku pilnowania interesów  kraju zaan­
gażowaną, która zresztą ma n? pamięci zawsze 
zastępować interes kraju, chociażby naw et krajo­
wi tylko groziło niebezpieczeństwo jakiekolwiek, 
powiedziano m i : „Nie ma aktów, nie ma doku­
mentów, nie ma właściwego przeciwnika, z któ­
rym walczyćby należało" quod nom stin  aciis , non 
esi in  mundo, niem a przedmiotu, więc waiczyć 
nie trzeba. Skorzystałem przeto z mego stanowi­
ska, które mi przystuża jaku członkowi Rady 
kolei państwowych w W iedniu, ażeby te  akta 
stworzyć, aby rzecz doprowadzić do reainej pod­
stawy i pozwoliłem sobie wspólnie z mymi ko­
legami r  tej Radzie zasiadającymi, których część 
także w tej Wysokiej Izbie zasiada, zapytać m i­
nisterstwo handlu na podstawie odnośnego para­
grafu statutu organizacyjnego kolei państwowych, 
czy w ugóle projekt, o którym  wspomniałem ze 
strony kolei Karola Ludwika istnieje i jakie s ta ­
nowisko rząd w obec tego projektu zająć zamy­
śla. Internelacyę uczyniłem 31 m aja t>. roku 
Odpowiedź na tę m terpelacyę zaraz nastąpić 
nie m ogła , ponieważ oprócz innych zresztą, 
motywów, które mogły być po za kulisami, 
ten  jeden  był na zewnątrz, że kiedy posiedze­
nie rady kolejowej jeden  dzień trwało, na tak 
daleko idące pytanie, odpowiedź bez nam ysłu 
nie mogła być udzielona. P rzy najbliższej jednak 
sposobności, a zauważyć muszę, że już po zmia­
nie kierownictwa m inisteryum  handlu, odpowiedź 
udzieloną mi została w dniu 30 października 
r. b. Ponieważ jest to dokum ent, do którego treści 
wysoką przywiązywać musimy wagę, przeto po­
zwoli mi Jaśnie Wielmożny P an  marszałek, że 
jakkolwiek dokum ent ten jest trochę przydługi, 
a nawet ta jego długość daje do myślenia, to 
jednak ośmielę się odczytać go w całej rozcią­
głości, przepraszając że muszę czytać w tekseie 
oryginalnym  (czyta znaną dobrze naszym czytel­
nikom odpowiedź m inistra nandlu — którą tu  
przeto opuszczamy Red.)

T y b  jest słów odpowiedzi p. m irist-a  na moją 
odnośną mterpelacyę. Już z tego tylko pooieżnego 
odczytania, zdaje mi się, że każdy uważnie za to­
kiem myśli tej odpowiedzi idący musi spoatrzedz, 
że stanowisko rządu w tej tyle wazn f c a  nar 
sprawie nie jest zupełnie p ew n em , nto liii Lani 
podstawy, ani tego w ytkniętjgo  celu, do którego 
się dążj w ogóle, a specyalnie w tym  wypadku 
musi robić w i-żenie tej niepew ności, Itoćnt już 
do pewnego stopnia groźne w sobie dla krają 
kryje niebezpieczeństwa.

Jeżeli możemy skonstatować, że w odpowiedzi 
p. mimsier, jako główny motyw, którym  m i­
nisterstw o handlu przy rozstrzygnięciu tego py­
tania kierować się zamierza, zapatruje się li tylko 
ze stanowiska „(jer staatsicirthschaftiichen ver- 
kekrspoltlischen llucksichten*, z drugiej strony, 
jeżeli zauwazyć musimy, że „Siccusmrthscnaft*  
a „ Volkswirt}iSchaft“ me je s t u nas ua nieszczę­
ście to samo, a cóż dopiero „die Interetser d e r  
L dnder“, w tak.m  razie musimy to niebezpie­
czeństwo jeszcze za groźniejsze uwaiau.

Proszę Panów, jeżeli myślą zwrócę się w tę 
cnwilę, gdy jeszcze w  tej Izbie zasiadać nie mia­
łem  zaszczytu , a sprawa ważna kolei Transw er­
salnej była traktow aną, gdy JE . p. Groeholsk; 
ze sprawozdaniem komisyi kolejowej ówczesnej 
nad wnioskiem rządowym, przedstsw.op* ai o sub- 
wencyę dla tej kolei, a względnie o wykupno grup 
tów pod tę kolej Transwe-salną był w y stąp ił, a 
muszę z przyjemnością zaznaczyć, że jest jeszcze 
bardzo wielu w tej Wys. Izb ie , którzy wówesat* 
osobiście w tej rozprawie udział brali i w niej 
uczestniczyli, to nie potrzebuję przypom inać, jak 
wysoko stawiano wówczas konieczność uzyskania 
tej linii, równoległej ze wszystkiemi innem i kon- 
kurującemi kolejami prywatnem i w kraju nas?ym. 
Z jaką ciężką ofiarą biedny kraj m usiał się zde-
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W  hrabi Henryku mieściły się współrzędnie 
jak  gdyby dwie osoby: wielki epik o bardzu cia­
snym zakresie tw órczości, malujący jedynie lu­
dzi X V III w ieku, ale ze znakomitą plastyką —  
i żółciowy rozprawiucz-moralista, nie tylko całą 
potępiający teraźniejszość, lecz znajdujący też 
wielkie zadowolenie w ośmieszaniu postępu i che ł­
piący się bwem bezwzględnem wsteeznictwem. 
Artyzm upodrzędnił on w utworach swych na 
rzecz żywiołu etycznego , m niem ając, że wię­
kszym je s t filozofem, niż nowblistą. Te dwa czyn­
niki określają jego stanowisko w literaturze. Za 
zasadę swą przyjąłj zdanie , że „konserw atyzm , 
będący żywiołem kościoła i arjstokraey i, je s t je­
dynym  środkiem zabezpieczenia oytu społeczne­
go" i w duchu też tej zasady prowadził swą pro 
pagandę. Z takiego jej pojmowania nie mogło też 
nie wyniknąć gwałtowne oburzenie na demokra- 
c y ę , naturalna niechęć względem nowatorów. 
Czem w kościele kacerstw a, tem w społeczeń­
stwie, sądził Rzewuski, wszelkie reformy. W koń­
cowym ustępie swego s tu d y u ra , nader trafne 
podaje Chmielowski resume o R pw uskira:

„Rzewuski m iał w ielką, a dość rzadką u nas 
odwagę wypowiadania swych poglądów na rzeczy 
drażliwe a w ażne; nie lękał się] ani słów , ani

sy tuacyj, ani kw estyj, które u przeciętnej pu­
bliki niechęć, strach, albo wstyd obudzały. P rze­
konania swoje wypowiadał ja sn o , wyraźnie, bez 
względu ua oburzenie , jakie mógł wywołać. 
Wśród społeczeństw, stojących od nas w jżej w 
oświacie, byłoby to rzeczą zw ykłą, na którą się 
zamało zwraca uw agi, gdyż tam raczej brak lub 
niepewność przekonau staje s;ę przedmiotem szy­
derstwa i c h ło s ty ; ale u nas, gdzie tylu ludzi 
poważnych , mających stanów sko w społeczeń­
stwie , schodzi do grobu bez świadomościt swo­
ich przekonań eo do kwestyj ogólnych, p isa rz , 
głoszący swoje poglądy śmiało i otwarcie, zawsze 
na uznanie zasługuje, bez względu na to, czynna 
te poglądy się zgadzamy, czy nie.... Rzewuski 
paradoksatri sweraij obudzał drzemiącą rt’ kraju 
umyslowość i wraz ze WBpólczesnemi filozofami , 
choć całkiem w przeciwnym k ierunku , p rze rw a­
wszy sm u tn ą , bezuarwnoini utworami belletry- 
styki miejscowej odżywianą wegetacyę ducha, 
jaka po roku 1831 u nas zapanowała, przyczynił 
się do wywołania tego pełnego przeciw ieństw  i 
przez to tak świetnego ruchuj literackiego, który 
nas tak czaruje w dziesięcioleciu od JŚ4G do 
J85U r. “

Z równą starannością i dokładnością skreślił 
autor wizerunek literacki Z y g m u n t a  K a c z ­
k o w s k i e g o .  Tematami i rodzajem tworzenia 
pokrewny Rzewuskiemu, zupełnie mimo to od­
rębny kierunek reprezentuje Kaczkowski. Z dzi­
wną wmrnością odbija on w utworach swych 
owego ducha bujaźliwej, zachowawczej epoki po 
szałach romantyzmu. Społeczeństwo przeszedłszy 
przez rózgi doświadczenia krwawego, w rozpamię­
tywaniu świetności epok ubiegłych ulgi szukać

poczęło. Zwrot ów uwidocznił się na wszystkich 
polach literatury. Chciano zapomnieć, choćby na 
czas krótki tylko, o niesmaku bieżącej chwili i 
zanurzyć się w ożywczera źródle tradycyi, chcia­
no sobie osłodzić pizykrość położenia rzeczywi­
stego przypomnieniem dawniejszej sławy. Przed­
stawić tedy przeszłość w obrazie żyw ym , taką 
jaką by ła, a choćby nawet dobrze jej pochlebić; 
zainteresować ubiorami, sprzętami życia dom owe­
g o , ciekawostkami archeologiczn iini stało się 
przedmiotem pragnień czytelników i usiłowań au­
torów. W śród takich prądów, wystęDuje na w - 
downię Kaczkowski, jako nowy pracownik na ni­
wie pow ieści, a wybitne zdolności wynoszą go 
szybko na pierwszorzędne stanowisko, tak, że sta­
je  się wyrazem dążeń owego przejściowego zwro­
tu. W zgodności jego kierunku umysłowego i sfe­
ry działalności z ogólnym nastrojem  ducha Sf o- 
łeezuego, szukać należy owego w ęzła, który go 
tak silnie złączył ze społeczeństwem.. Pod świe 
żem wrażeniem osobistych doświadczeń, z rewolu- 
cyonisty staje się Kaczkowski zwolennikiem za­
chowawczego kierunku. — Przyczynę porywów 
odnajdując w rom antyzm ie, przekonania swe o- 
trząsa z pyłu młodzieńczej egzaltacy ', staje się 
nieprzyjacielem przewrotu i idei rewolucyjnych, 
i propagatorem  spokojnej organicznej pracy 
(K ato, Dziwożoua, Wnuczęta, Rozbitek) Z dru­
giej strony jako obrońca trądycyj szlacheckich 
usiiuje godzić je ua srtój sposób z postępem 
w cyklu opowiadań N ieczui, w których z szcze- 
gólnera przejęciem się odtwarza epokę i typy 
konlederacyi barskiej. Różnica dwóch pokrewnych 
sobie poniekąd typów Soplicy Rzewuskiego i Nie­
czui uwydatnia się w tem w łaśn ie , że ten  osta­

tni nie jest bezwarunkowym czcicielem przeszło­
ści. —  Ceni on rozwinięte w stanie uprzywile­
jowanym braterstwo, ideę sam orządu , ale zazna­
cza też i grubą ciemnotę szlachty i zimny jej 
do klas niższych stosunek. Soplica tego zgoła nie 
widzi. Nie poglądy te jednak, ale znakom.ta pla­
styka w odtwarzaniu postaci przeszłości i grupo­
waniu tychże w obrazy historyczne, zdobyły au­
torowi rozgłos i stanowisko w powieściopisar- 
Btwie.

Jako polityk najnowszej doby. wypowiada Ka­
czkowski swoje zapatrywania w „Tece Nieczui", 
wydając wyrok potępiający aa działania zwolen­
ników stańczykowskiego kierunku. Takfwięc osta­
tecznie N ieczuja , jako przedstawiciel idei naro­
dow ej, mimo swe uwielbienie dla przeszłości i 
tradycyi na punkcie zadań społecznych i dzisiej­
szego programu narodowego, nie solidaryzuje się 
z ty m i, którzy oparci ua zasadach tych sam ych , 
których ou w przeszłość, był zwolennikiem, chcie­
liby stawiać je  jako hasła dzisiejszego pochodu 
dziejowego społeczeństwa. „Teka N ieczui" jest 
ostatecznym  rezultatem  walki ducha u Kaczko­
wskiego i całkiem słusznie uważa ją  Chmielo­
wski jako równoważnik „Teki Stańczyka."

Po zwycięzkiąj tej wycieczce, zwraca się Ka­
czkowski napowrót do powieści h istorycznej, 
wprzftt? jednak formułuje swe poglądy na jej za­
danie w ocenie powieści. Sienkiewicza „Ogniem 
i mieczem". Za zasadniczy błąd tej powieści u- 
znał on brak myśli dziejow ei; znalazł tu odtwo­
rzone t ło , bez ducha, któryby je  ożywiał i był 
przewodnią ideą utworu. Taki p o s taw w sz j wzglę­
dem powieści historycznej'■postulał;, postanowił 
go spełnić i w życie wprowadzić i tc je s t zada­

niem najnowszej jego pow ieści: „Abraham  Litói " 
W obszernej i wyczerpującej ocenie, w yrażał 
C hm ielow ski, iż Kaczkowski rzeczywiście z całą 
usilnością starał się stanąć na wysokości tego za­
dania. Kreśli on tu z umysłu bezbarwnie i po 
kronikarsku niema., opowiadanie o wiktoryi wie­
deńskie;, n ie wyzyskuje um yślnie tyle wdzięcz­
nego dla powieścio-piBarza przedmiotu, aby w myśl 
założenia swego , uwydatnić tem silniej cnaraktu­
rystyczne rysy ducha ówczesnej e p o k i. na któ­
rego zmianę zwycięztwo wieueńwkie bynajmnUr 
nie wDłynęło. Obok dzielności i odw-gi w boju, 
obok szlachetności charak terów , przedstawi! więc 
n iekarność, p ryw atę , samowolę. niezaradność 
społeczeństw a, a przedewszystkiem słabość siły 
wykonawczej, mocą której postanowienia i wyro­
ki władz były przedmiotem naigrawania się wię­
kszych i m niejszych ło trzyków , jak ch typem  
jest w łaśnie Kitaj. Na tak zrozumianem tle cze 
s u , daje się dopiero należycie ocenić całość po< 
wieści Odznaczc się ona nadzwyczaj szerokim i 
w ielostronnym  poglądem na dzie je , ale Drak jej 
też zarazem tej werwy, plastyki i artyzmu, ja- 
kiemi nas autor w pierwszych swoich utworach 
czarował. Reforma tedy sposobu tworzenia nie­
zbyt św ietnie, jak widzimy, powiodła się Kacz­
kowskiemu i znów słusznie konkluduje o ltim 
C hm ielow ski: że dawniej iepjzym  był artystę, 
niż m yślicielem , —  dzis lepszym m yślicielem , 
niż artystą.

(Dok. n u t.)
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nydować zdobyć się na datek od niego wówczas 
żądany, który w naszych stosunkach rzeczywiście 
można nazwać bezprzykładną ofiarnością! Milion 
jeden kroć sto tysięcy złr., wydany przez nasz 
kraj tak oiedny, nie jest bagatelą! Musiały tam 
być motywa bardzo dosadne, które spowodowały, 
że kraj nasz bięduy dla kolei, jedynie cel strate­
giczny m ającej, ten wydatek ponieść się zdecy­
dował. Jeżeli więc ta ofiara została poniesioną, 
to jak  powiedziałem wyżej, musiały tam być głę­
bokie m otyw a, które za jak najprędszem wybu­
dowaniem i utrzym aniem  tejże wobec konkurują­
cej kolei Karola Ludwika przemawiały. A dalej 
przypom nę, że jeszcze przedtem bo w r. 1875, 
w uchwale sejmewej 1875 r. wyraźnie jest po- 
wiedzianem (czyta) :

„Wzywa się c. k. rząd- aby w płynął na zlanie 
w jednę kolei L upkow skiej, Dniestrzańskiej i 
A lbrechta , przyczem wyraża Sejm przekonanie, 
iż złączenie którejkolwiek z tych kolei z koleją 
Karola Ludwika szkodliwy m usiałoby mieć wpływ 
na interesa ekonomiczne kra ju -'. .

Jeżeli już  wtenczas dosadnie zauważono, że 
szkodliwie dla interesów kraju musiałoby to od 
działać, gdyby ta niekom pletna lin ia , a nawet 
którykolwiekbądź z jej urywków m iał być przez 
kolej Karola Ludwika przyjętym i prowadzo­
nym , to zdaje mi s ię , że się położenie nie 
zmieniło, i że tego rodzaju zarządzenia szkodli­
wy na interesa ekonomiczne kraju skutek wy 
wrzeć muszą.

Co do formy samego wniosku, jak zwykle w ży­
ciu prywatnem, tak i publicznem, nie obstaję ni-

fdy za form ą, ale za treścią i jakkolwiekbądź 
omiaya kolejowa, której wniosek mój zostanio 

przekazanym co do samej formy wniosku zapa­
trywać się będzie, to jestem przekonany, że treść 
sama do uchwały sejmowej w interesie kraju tak 
zostanie przedstawiona, jak na to ważność spra­
wy zasługuje.

Do tego czasu ugraniczałem się na motywowa­
niu pierwszej części moiego wniosku, którego po­
stawienie uważałem za stosowne usprawiedliwić; 
teraz zaś przechodzę do drugiej jego części, w któ­
rej oprócz pewnego wezwania do rządu w ogól­
nych wyrazach także w końcu jest mowa w szcze­
gólności o tern, czy nie byłoby wtaściwem „prze­
jęcie na rzecz państwa części tejże kolei “ .

Treść tego wniosku, jego brzmienie, wyraźnie 
na to wskazują, że wnioskodawca jest oczywiście 
zwolennikiem upaństwowienia kolei. —  Zbyt by 
łoby żmudną rzeczą, przedstawiać na tern miej 
scu ten wielki spór tych dwóch zapatrywań, 
tych dwóch systematów, które w sprawach upań 
stwowienia kolei zawzięty bój toczą, ja  tylko 
zwrócę na tę okoliczność uwagę, że kapitał, któ­
ry na nieszczęście u nas po większej części ma 
ten przym iot, że jest obcy, zawsze i bezwzglę 
dnie dąży do najwyższego oprocentowania. Jeżeli 
ten punkt wyjścia weźmiemy, to rzeczywiście ja 
sno się musi przedstaw ić, że przedsiębiorstwo 
prywatne, na prywatnym  i do tego obcym kapi 
tale oparte, zawsze w drugiej, ba w ostatniej li 
nil interes kraju oędzie miało na w zględzie, 
natom iast przedewszystkiem będzie uwzględniało 
i wszelkiemi sposobami starało się jak najwyższe 
oprocentowanie osiągnąć. (Dok. nast.)

K ompMeicra „Nowej Reformy'
Ś lą sk  a u s trya ck i, 10 grudnia.

Wiadomo, że i najlepsze ustawy na nic się nie 
przydadzą, jeżeli nie zńajdą swobodnych, nieza­
leżnych i chętnych wykonawców; a cóż dopiero, 
jeżeli 3ame w niejednym względzie wy gazują bra 
ki i niedostatki. Jaskraw ym  dowodem prawdzi­
wości powyższego twierdzenia jest sprawa równo­
upraw nienia językowego na Śląsku, która dotąd 
niestety, bardzo małe uczyniła postępy, W ydane 
przed kilkoma laty rozporządzenia językowe m i­
nistra Prażaka, polecające sądom przyjmowanie 
od stron w -zelkich pism i podań nietylko w nie­
mieckim, ale i w polskim, a względnie czeskim 
języku, chociaż tak połowiczne i niewystarczają 
ce, a może właśnie dlatego pozostało dotąd w 
bardzo przeważnej części bez skutki. Przyczyny 
tego smutnego objawu szukać należy przedewszy- 
stkiem w naszych sądach. Znajomość języka pol­
skiego, tak homeopatycznie jest u nich reprezen­
towaną, tak mało jest urzędników sądowych któ- 
rzyby sobie nawet z zwykłem podaniem pol­
akiem bez pomocy tłum acza rady dać mogli, 
natom iast tak wiele jest wśród nich żywiołów 
nieprzychylnych narodowości i rozporządzeniu 
językowemu, że truano się wreszcie dziwić nie­
chęci, z jaką się podania i pisma półśnie w są­
dach naszych spotykają. A niechęć ta wyraża 
się nieraz w sposób bardzo wyraźny i nie­
dwuznaczny. Bywają przypadki, że wnoszący po 
dam a polskie naraża się na zarzut, że czyni to 
tylko w chęci dukuczenia urzędnikom, nie zna­
jącym należycie, albo wcale tego języka, przy­
czem się w końcu daje do zrozumienia, iż tego 
rodzaju p r o w o k a c y j n e  p o s t ę p o w a n i e  
mogłoby nie pozoslać bez wpływu, lecz owszem, 
niepożądane dla strony wywołać skutki. Oczywi­
ście, narażanie się nie należy do rzeczy miłych 
i dlatego niejeden wprost żąda, aby mu napisa­
no poaanie po niemiecku, byle się tylko na rze­
czywiste lub mniemane z tego powodu nie na­
raził przykrości. Czyż jednak rozporządzenie ję ­
zykowe na to tylko wydanem zostało, aby wyko­
nanie go zawisłem Dyło od dobrej woli, znajo­
mości językowej lub uprzedzenia urzędników?

Wszystko to nie byłoby potrzebnem, gdyby 
przy obsadzan.u posad sądowych pamiętano o 
wspomnianem wyżej rozporządzeniu i nie nasy­
łano nam urzędników do wykonywania :o zupeł­
nie, albo praw.e zupełnie niezdolnych. Tymcza­
sem dzieje się inaczej. Niedawno były w sądzie 
cieszyńskim cztery posaay opróżnione. Zdawało­
by się, że m inister Prażak zechce skorzystać z 
tej sposobności i w interesie wydanego przez 
siebie rozporządzenia zamianuje kandjdatów , wła­
dających należycie językiem polskim, w sądzie 
cieszyńskim niezbędnie potrzeDnym Jakież jednak 
było nasze zdziwienie, gdyśmy się przekonali, że 
w miejsce ubyłycb dwóch Polaków, jednego Cze­
cha i jednego Niemca, zamianowano trzech Cze­
chów i jodnego Niemca! Wszakże przy dobrej 
woli o braku odpowiednich kandydatów i mowy 
być nie może, a m inister Prażak złożył już nie­
raz dowody, że w Czechach i na Morawie Polak 

udm ejsze sprawy przeprowadzać potrafi zgodnie

z wymaganiami sprawiedliwości i ustaw zasadni­
czych. Czyżby tylko do nas stosować m iał inną 
miarę, mimo tylokrotnych próśb, przedstawień i 
starań ?

Mianowania ostatnie zrobiły w kołach polskich, 
bez względu oczywiście na wszelkie możliwe za­
lety, jakieby nowomianowani urzędnicy w innych 
kier unkach posiadać mogli, bardzo przykre wra­
żenie, a choć może jeszcze niesłusznem jest przy­
puszczenie niektórych, którzy się w ciągle po- 
wtarzającem się mianowaniu kandydatów, nie włada­
jących językiem polskim, dopatrują pewnej me­
tody, a nawet pewnego związku z tym ustępem 
rozporządzenia językowego, które językowi cze 
skiemu nadaje obywatelstwo w eałem księstwie 
Cieszyńskiem, ograniczając równocześnie języ i 
polski na niektóre tylko powiaty, bądź co bąd 
jednak, wobec tego. co się dotąd dzieje, trudno 
się dziwić, że się podobne zapatrywania coraz 
więcej szerzą i coraz więcej znajdują wiary. 
Chcielibyśmy się zresztą mylić, atoli zrażeni do­
świadczeniem, obawiamy się bardzo, czy miano 
w anie-notaryusza na opróżnioną obecnie we F ry  
sztacie posadę nie stwierdzi powyższych przy 
puszczeń.

W ielką wadą w mowie będącego rozporządzę 
n :a jest nadm ieniona już wyżej połowiczność jego 
pozwalająca wprawdzie wnosić podania w języki 
polskim , a względnie czeskim, ale nie zobowii, 
żująca sądów do załatwiania ich w takim języki 
w jakim wniesione zostały. Jak dawniej tedy, tak 
i dzisiaj potrzebny jest dla ludności naszej tłu 
macz, a stąd strata czasu, koszta, często myłki 
nieporozumienia. Połowiczność ta sprawia zara­
zem, że tam, gdzieby się tego spodziewać nale 
żało, nie przywiązują należytej wagi do rozporzą 
dzenia językowego i nie biorą go właściwie na 
seryo, wiedząc dobrze, że znajomość drugiego ję 
zyka krajuwego — na papierze, albo wreszcie 
najmniejsza odrobina tak zwanego slauisches 
Id io m — języka widocznie tylko dla Śląska istnie 
jąceg o — obok jakiego - takiego młodszego tłuma 
cza najzupełniej wystarcza na jakiejkolwiekbąd 
posadzie urzędowej na Śląsku.

W  starostwach naszych niew; ele lepiej się dzie 
je. Dokładniejsza znajomość języka polskiego jest 
i tu  tylko wyjątkową; reszta urzędników włada 
nim w na,wyższym stopniu niedostateczni^ lu 
wcale nie, chociaż w opawskiej części Śląska, 
gdzie ich nie po trzeba , i na Morawie aż nadtc 
jest urzędników, władających nim zupełnie do 
brze. Podania i pisma polskie starostwa przyj 
mują, załatwiają je  jednak po dawnemu i bez wy 
jątku w języku niemieckim. Jako charakterysty 
czną, u nas tylko możliwą osobliwość, zapisać tu 
musimy fakt świeżej jeszcze daty, że nowy apte 
karz w Jabłonkowie wezwany został przez staro 
stwo cieszyńskie do wykazania się znajomością 
drugiego języka krajowego t. j. czeskiego ! W  okrę 
gu sądowym jabłonkowskim było według osta­
tniego spisu ludności 25.003 mieszkańców, z tych 
24.371 narodowości p o l s k i e j ,  a 93 Czechów 
Morawców i Słowaków. Wszelkie objaśnienia by 
łyby t u , jak się zdaje , zbyteczne, dziwićby się 
chyba należało, że za drugi język krajowy w tym 
okręgu nie został uznany język słow eński, boć 
mieszka tam przecież nie jeden  Słoweniec.

Najnieprzystępniejsze jednak wszelkim zmia 
nom w kierunku równouprawnienia językowego 
są nasze urzędy podatkowe. Tu już nawet naj 
prostszego kwitu polskiego nie przyjm ują, o in  
nych rzeczach nie ma co i mówić. Jeżeli się zaś 
który urząd zdobędzie wreszcie na jaką w tym 
względzie koncesyę, to w ysy ła , jak  się to osta­
tnim i czasy w Jabłonkowie sta ło , do stron pol­
skich czeskie wezwania.

Tak wygląda obecnie sprawa równouprawnie­
nia językowego na Śląsku w sądach i urzędach. 
Doprawdy czasby już był, aby wystąpienie posła 
naszego, ks. Ś w i e ż e g o ,  w Kole polskiem w 
W iedniu, choć w części pożądany odniosło skutek

G r y b ó w ,  10  grudnia.
(Zimowy plan jazdy).

M . Od dnia 1 października 1886 roku zosta­
liśmy przez otworzenie tak zwanej transytowej 
stacyi w Stróżach odcięci od świata i pozbawieni 
wszelkiej komunikacyi drogą żelazną. Nowy czyli 
raczej obecny plan jazdy na kolei państwowej 
układali widocznie ludzie, nie mający pojęcia 
jotrzebach ludności w miejscach wzdłuż linii 
jołcżonych, lub też złośliwi, ażeby W iedniowi 

pokazać, że „Galizien is t immer pass% v, inni 
widocznie żartownisie twierdzą, że plany nowej 
azdy na podstawie zdań restauratorów kolejo 

wych zostały ułożone. Linia Tarnów, Nowy Sącz, 
Orłów jest zamknięta dla frekwencyi miejscowej 
prawie zupełnie, gdyż z powodu długich prze­
stanków nikt nie odważy się nią jechać. I  tak 
gdyby się komu zachciało jechać koleją z Bobo­
wy do Staregu Sącza (długość drogi konnej 4 '/ t 
mili), to ten ma na tej przestrzeni tylko 6 go­
dzin przestanku; a chcąc jechać z Grybowa do 
k b o w y  l*/t  mili tam i napowrót, m usiałby wy­

jeżdżać z Grybowa o godzinie 6 m inut 45 rano, 
a powrocie może jedynie o godzinie 8 m inut 46 
wieczór i ma w tym czasie przestanku w Stró­
żach 6 godzin. 0  jeździe kuleją z Grybowa do 
stacyi Bobowa, Ciężkowice, Gromnik, Tuchów 
mowy więcej być nie może, gdyż za czas prze­
stanków końmi tam dojedzie i powróci. W ido­
czny z tego wynik, że tuUj zachodzi ta różnica, 
ze publiczność dla kolei, nie kolej dla publi­
czności.

Ni stąd ni zowąd Dyrekcya poczt we Lwowie, 
która dotąd odznaczała się zawsze rozumnemi 
zarządzeniami, tworzy urząd pocztowy w Stro 
żach na dworcu i szle przesyłki z całego świata 
ntuborakowi pocztmistrzowi do przekartowania, 
wskutek czego przesyłki i listy dostajemy o 24 
godzin później, rzecz naturalna, że jeden  czło­
wiek nie podoła tej zupełnie bezpotrzebDej j bel- 
owocnej pracy, którą konduktorzy pocztowi przez 
tilka lat bez natężenia, bez zwłoki, wygodnie dla 
publiczności i dla siebie załatwiali.

Środki komunikacyjne obnenie są u nas gor­
sze, niż były przed 40-stu laty, korespondeneye 

Krakowa, Lwowa otrzymujemy trzeciego dnia, 
co też diwniej i wychudłe szkapy pocztmistrzów 
nam w tym czasie przywlokły.

Podczas kiedy tak dumamy nad 'tym szczęśli­
wie obmyślanym planem  jazd) kolejowej, pocz­
ciwa nasza krakowska Dyrekcya rnchu kolei pań­
stwowych przemyśliwała, w jaki sposób podnieść

nowo kreowaną stacyę Stróże de znaczenia i tra­
fiła na szczęśliwy pomysł, albowiem pismem swem 
z dnia 12 października 1886 roku, L. 19.066/711 
zaproponowała odpowiednej władzy, ażeby dla 
dogodności kupców bydła, którzy co puim-iki* 
łek  na targi bydła do Grybowa przybywają i kil­
ka lub kilkanaście wagonów bydła w Grybowie 
ładują, zaprowadzić stacyę do ładunku bydła 
w Stróżach, z czegc wynika, żeby w Grybowie 
w miejscu targowem znieść ładowanie zakupio­
nego w Grybowie bydła.

Pom ysł to nielada, i jeżeby Dyrekcya ruchu 
w Krakowie wpadała na same takie pomysły, 
jak dzisiejszy plan jazdy osobowy, i na przeno­
szenie stacyi ładunkowej z miejsc targowych w 
pozatargowe, to należałoby zapytać, po co koleje 
kosztem opodatkowanych budować, skoro z nich 
korzystać nie można? Takie koleje nie podnoszą 
ani ruchu handlowego, ani przemysłowego. ale 
je tylko utrudniają. Mówią, że z oszczędności taki 
niefortunny' plan jazdy ułożono; co do tego, to 
wiemy, że pewne oszczędności zaprowadzono ale 
tylko na maluczkich dostojników kolejowych.

My opodatkowani, a zatem my, którzy właści­
wie dwa razy za jazdę koleją płacimy, bo raz 
w podatkach a drugi laz za bilet jazdy, ponosi­
my wielką krzywdę przez kaprysy mniemanych 
oszczędzicieli i dia tego ud czasu do czasu a 
przynajmniej aż do naprawienia złego nawoływać 
i fakta gospodarki niewłaściwej przytaczać bę­
dziemy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 grudnia.

W S e j m i e  m o r a w s k i m  odczytano pismo 
namiestnika, oparte na opinii miuisterstwa, wzy­
wające, aby sejm pospieszył się przedowszyst- 
kiem z uchwaleniem budżetu i dodatków do po­
datków czy to na potrzeby krajowe, czy powia­
towe, czy gm inne. — To naglenie do pośpiechu 
każe się domyślać, jakoby czas trwania sejmu 
miał być krótko wymierzony.

Znany wniosek p. N i t s c h e g o  w s e j m i e  
c z e s k i m  o poprawie losu nauczycieli szkół lu ­
dowych, chociaż odesłany jednogłośnie do komi- 
syi, — nie znajdzie poparcia u posłów czeskich 
bo klub czeski postanowił głosować przeciw nie 
mu dlatego, aby nie nakładać nagle znacznego 
dodatku do podatków. — Podczas rozprawy nad 
tą sprawą przeszła dyskusya i na sprawę ogó l 
n e j  s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j  a posłowie do 
Rady państwa zostali wezwani do udzielenia wy­
jaśn ień  o |s to  s u n k  u c z e s k i e j  d e l t g s . c y i  
p o s e l s k i e j  w B a d z i e  p a ń s t w a  d o  r z ą d u  
i do innych stronnictw.

Na znanym wniosku p. P I  e n  e r a  przeciw 
rozporządzeniom językowym w sądownictwie by­
ło podpisanych 67 posłów.

Inny wniosek, który wyszedł z klubu niemie 
ckiego, przedłożony przez p. T a u s c h e g o  u- 
pomina rząd, aby już raz przedłożył tak dla rol­
nictwa ważny i nieodzownie potrzebny w n i o ­
s e k  d o  u s t a w y  k r a j o w e j  o k o i n a e a c y i

S e j m  k r o a c k i  zakończył w p o n ie d z ia łe k  
ogólną rozprawę n a j  b u a i e t o m .  Poseł D e- 
r e n c z i c z  ze stronnictwa opozycyjnego przema­
wiał za odrzuceniem budżetu. Zbijaiąc zarzuty, 
jakie reprezentanci rządu czynili dziennikarstwu 
kroaeKiemu, powoływał się mówca na przykład 
prasy węgierskiej, która nie oszczędza bynajmniej 
ani cara Aleksandra, ani księcia Czarnogórskiego 
Derenczicz przemawia za sojuszem Auslryi z Ro- 

I i broni postępowania Rosyi w Bułgaryi. Po 
odpowiedzi bana i przemówieniu kilku posłów 
większości uchwalił Sejm wejść w rozprawę szcze­
gółową, która się natychmiast rozpoczęła zaweto­
waniem funduszu dyspozycyjnego.

Z postępowania i głosowania c z e s k i c h  c z ło n ­
k ó w  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i  e j, objawiły 
dzienniki rosyjskie swoje niezadowolenie. Takie 
samo niezadowolenie objawiło się również w słow. 
stowarzyszeniu dobrocz. w Petersburgu. Z tego 
jowodu pisze ostatnia P o litik : „Prof. Ł a m a n -  
s k ij na ostatniem posiedzeniu słowiańskiego stow. 
dobrocz. w Petersburgu imał m o w ę. w której 
między innemi wyraził szczególnie swoje nieza­
dowolenie z naszej polityki w ogóle, a z p. Rie- 
gera  w szczególności, któremu zarzuca, iż jest 
zbyt austryackim i zbyt katolickim. Gdyby prof. 
bamanskij miał był w swem życiu sposobność 

działać jako polityk w państwie konstytucyjnem, 
czy to jako naczelnik stronnictwa, czy jako czło­
nek parlam entu , toby prawdopodobnie w swyeh 
sądach o naszych sprawach, które zresztą zna 
tylko ze s łu c h u , był cośkolwiek wstrzemięźli­
wszym. Przedewszystkiem szanowny profesor zda­
je się nie wiedzieć, że dr. Rieger z urodzenia 
jest katolikiem, żo zatem nie potrzebuje być in­
spirowanym dopiero przez swoją żonę katoliczkę, 
dam ę , która u nas cieszy się powszechnem u 
szanowaniem. Zresztą, czyżby mógł być rzetel­
nym reprezentantem  swego narodu, gdyby był w 
sprzeczności z przeważającą jeno większością? 
Ze dr. Rieger w pierwszej linii występuje w in ­
teresie A ustryi, w  której tkwi indywidualna e- 
jzysteneya jego narodu, to jest, —  jak się saino 
jrzez się rozum ie, — spełnieniem  obowiązku i 

nie może być mu poczytane za zarzut".
Podobna odprawa, przyzna to każdy, jest nie- 

;ylko zbyt m iękka, ale i n iedostateczna, bo ani 
słowem nie dotyka panslawizum ...

pełnioną, czy n ie , a wnioski rządowe nie s tra tą  
racyi oytu, czy książę bułgarski będzie w Peters­
burgu persona grata, czy też minus gra tc . N a­
stępnie zastanawia się Nordd. Allg. Ztg. nad 
uwagami TageUattu  o stosunku Niemiec do Au­
stryi. Organ kanclerza oznajmia światu z całą 
stanowczością, że zaufanie w trwałość austryacko 
niemieckich stosunków nie zmieniło się wcale. 
Na twierdzenie TageUattu, iż w przyszłości spotka 
ks. Bismarks zarzut, że detronizacyę ks. Aleksan­
dra lekceważył sobie podobnie, jak  „odrobinę 
H ercegowiny11, odpowiada Nordd. Allg. Z tg., że 
położenie Niemiec byłoby bardzo niepewnem 
gdyby kanclerz nie był się po swojemu zapatry­
wał na sprawy bułgarskie wbrew zdaniu W indt- 
horsta, Richtera i wspólników, i gdyby był wy­
stąpił w obronie rzekomych interesów Niemiec 
w Bułgaryi. Kto utrzymuje —  temi słowy koń ­
czy się fiółurzędowy artykuł — że wypadki bu ł­
garskie mają dla nas pierwszorzędne znaczenie, 
ten jest albo nieprzyjacielem N iem iec , albo też 
nie przeszedł jeszcze politycznego abecadła.

K o m i s y a  w o j s k o w a  p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o  przystąpiła — jak już wiadomo — 
do szczegółowej rozprawy nad wnioskiem rządo­
wym o powiększeniu siły zbrojnej i o septenacio.
0  stanowisku różnych stronnictw  do tego wnio­
sku i o widokach jego uchwalenia pisze P o śt: 
„Zdaje aię, że wszystkie stronnictwa zgodne są 
w uznaniu konieczności, iż dla bezpieczeństwa 
cesarstwa należy zezwolić na ofiary. Jednak  m nie­
mania przy sądzeniu sytuacyi powszechnej są bar­
dzo różne. Panowie W indtborst i Stauffenbeig 
zażądali natarczywie wyjaśnień c położeniu i 
chcieli się koniecznie dowiedzieć coś stanowcze­
go w kwestyi, czy spokój je s t istotnie zagrożony,

ką wartość należy przypisywać przymierzom 
zawartym i czego się po nich spodziewać? Przeciwnie 
stronnictwo niemieckie i frakeye, stojące bliżej 
rządu i popierające go z zaufaniem, nie widzą 
żadnego powodu powątpiewać w słuszność i 
szczerość wyjaśnień, udzielonych przez ministra 
wojny Bronsarda i marszałka Moltkiego o nagło 
ści wniosku i niebezpiecznej niepewności poło­
żenia. Różnica zapatrywań na wiosek rządowy 
wynika zresztą z różnicy oceniania armii nie­
mieckiej tak pod względem jakości jak ilości. 
M inister wojny może wprawdzie być dumnym 

tego, że jeden z mówców opozycyjnych wy­
chwala ducha arm ii, a drugi spuszcza się na jej 
siłę i dlatego jeden i drugi nie uważają za ko­
nieczne powiększać armii. Jednak  jeżeli władza 
naczelna twierdzi, iżby to było zarozumiałością
1 zbytecznem zaufaniem we własne siły. a zai 
zem lekceważeniem siły przeciwnika, gdyby się 
bez powiększenia armii musiało prowadzić wojnę 
wówczas wszyscy roztropni nazwaliby takie po­
stępowanie zbyt srpgiem, gdyby się odpowiedzial­
ność za to zwalało na ministra, który się tego 
podjąć ani chce, ani m o le11.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż się tam zanosi 
na wielką zmianę w posadach generalnych gu 
bernatorów. I  tak dotychczasowy generalny gu 
bernator w Moskwie ks. W. A. D o ł g c r u k ó w  
ma opuścić swoje stanowisko, aby zająć inne wa­
żniejsze miejsce k u r a t o r a  c a r e w i c z a  n a  
s t ę p c y  t r o n u  — i u d a ć  s i ę  z n i m  d o  
C a n n e a .  W związku z tem je s t m niem anie, że 
nikt nie będzie w jego miejsce mianowany ge 
neralnym gubernatorem, lecz ie  oędzie poniekąd 
utworzone namiestnictwo prowincyi środkowych 
carstwa ten sposób, iż W. ks. S e r g i u s z  
A l e k s a n d r o w i c z ,  bra. cara, zamieszka staie 
w Moskwie, i będzie miał dodanego pomocnika, 
którym ma zostać dotychczasowy generalny gu 
bernator z Niżnego - Nowgorodu, generał Bara­
nów, dawniej po śmierci Aleksandra I I  ober- 
policm ajster w Petersbu-gu, Sądzą, że te zmiany 
mają nie tylko osobiste znaczenie, ale dążą do 
tego aby starą Stolicę carstwa podnieść przez 
to w znaczeniu, a tern samem schlebić żywioło 
wi ekskluzywnie narodowemu.

Dzienniki lwowskie jednogłośnie wyrażają obu­
rzenie z powodu znanego wzbronienia akademi­
kom węgierskim przybycia do Krakowa, llu ryer  
L w ow ski. D ziennik Polski, Gazeta Narodowa, 
postępek ten przedstawiają nie tylko jako brak 
ta k tu , lecz idą d a le j, gdyż Gazeta Narodowa  
kończy opis obchodu słowami:

„ C i e k a w i  j e s t e ś m y ,  j a k  d ł u g o  K r a ­
k o w i a n i e  d a d z ą  s i ę  J e s z c z e  k o m p r o ­
m i t o w a ć  s w e m u  z a ś c i a n k o w e m u  p r e ­
z y d e n t o w i " .

Dziennu Polski kończy artykuł wstępny o kra­
kowskim obchodzie słowami:

„ N i e  w ą t p i m y ,  ż e  K r a k ó w  p o t r a f i  
n a l e ż y c i e  o c e n i ć  s k a n d a l i c z n e  z a j ­
ś c i a  i u ż y j e  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  j a-  
k i e m i  t y l k o  r o z p o r z ą d z a j ą  w y b o r c y ,  
a b y  p o w e t o w a ć  w s t y d ,  k t ó r y m  g o  o- 
k r y ł  d z i s i  e j  s z y  j e g o  r e p r e z e n t a n t " .

K urger Lwowski na wiadomość o wypadkach 
pisze: „ R z e c z  n i e s ł y c h a r a ,  a b y  u ż y ć  
p r e t e k s t u  c h o l e r y ,  o której w W ęgrzech 
dawno już nie mówią, w c e l u  p r z e s z k o d z e ­
n i a  u r o c z y s t o ś c i  n a  c z e ś ó  j e d n e g o  

n a j d z i e l n i e j s z y c h  n a s z y c h  k r ó l ó w ,  
u k r ó c i c i e l a  s a m o w o l i  m a g n a c k i e j ,  
S t e f a n a  B a t o r e g o .  W s z e r e g u  i m f a m i j  
s t a ń c z y k o w s k i c h  j e s t  t o  j e d n a  z n a j ­
n ę d z n i e j s z y c h .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  
o b y w a t e l s t w o  k r a k o w s k i e  z a p r o t e ­
s t u j e  p r z e c i w  t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  

S z l a c h t o w s k i e g o ,  k t ó r y  w t y m  w y ­
p a d  k u o k a z a ł  s i ę n i c z e m i n n e m ,  j a k  
m a s z y n k ą  w r ę k u  k r a k o w s k i c h  o l i g a r ­
c h ó w .  R u m i e n i m y  s i ę  z a  K r a k ó w " .

Prezydentowi Szlaehtowskiemu nadesłano wczo­
raj taki telegram : „Jaśnie Wielmożny Panie P re­
zydencie ! Słuchacze politechniki lwowskiej zasy- 

ą ci wyrazy uznan.a za pochwały godną tro­
skliwość o zdrowie kraju i za niezmordowane za­
biegi około podniesienia świetności obchodu. Za­
razem też wyrażają ubolewanie nad niemożnością 
przytączenia się do tych, którzy uznanie to w spo­
sób dosadniejszy wyrazili".

Do młodzieży akademickie, w Buda -  Peszcie 
wystosowali lwowscy politeohnicy telegram nastę­
pujący: „Koledzy! Młodzież szkoły politechni­
cznej we Lwowie zasyła Wam serdeczne podzię­
kowania za Waszą chęć uświetnieniu naszego ob- 

hodu narodowego przez przyjęcie w nim udzia­
łu. Zarazem też wyraża ubolewanie, iż niesympa­
tyczna nam jednostka, łamiąc tradycye narodo­
we; gościnności, nie dozwoliła nam wyrazić na- 
-zycb szczerych uczuć przyjaźni i sympatyi i od­
wzajemnić się za serdeczne przyjęcie, jakiego 
w roku zeszłym doznali nasi przedstawiciele 
w Peszcie".

K r o n i k a .

które żadnego nie- 
chnlery w przybyciu 
i tegoż przyjazdu nie

w
B erlinrr Tageblatt zamieścił onegóaj artykuł, 
który in dowodzi, że rząd niemiecki przekonał 

się nareszcie o ważności spraw niemieckich dla 
Niemiec, a dowodem tego ma być właśnie pro­

jektowane powiększenie armi' niemieckiej o 42.000 
udzi. Nordd. Allg. Ztg w ystąpił, wczoraj ostre 
irzociw temu artykułowi twierdząc że Niemcy 

zapatrują się dziś na abćykscyę ks. Aleksandra 
ak  sam o, jak przed trzem a miesiącami. Z a d a ­
n i e m  z a ś  p o l i t y k i  j e s t  d z i ś ,  podobnie 
jak i wówczas, n e u s z c z ę ś l i w i a n i e  B u ł ­
g a r ó w ,  l e c z  o c h r a n i a n i e  p a ń s t w a  m o ­
n i e c k i e g o  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  
Sie obaw a, ażeby rozruchy bułgarskie zagrażały 
Siemcora, była głównym motywem projektu usta­
wy wojskowej, lecz wzgląd na to, że arm .a nie­
miecka jest zbyt szczupłą w porównaniu z woj­
skami innych mocarstw. Musi to nastąpić nieza­
leżnie od tógo, czy bułgarska luka zostanie za*

£cha uroczystości Stefana 
Batorego.

Prezydent miast* dr. Szlachtowski zamieścił 
w Czasie obszerne wyjaśnienie sm utnej a kompro 
mitującej Kranów sprawy powstrzym ania w dro­
dze akademików w ęgiersk ich , pragnących uczcić 
pamięć wielkiego króla.

P  dr. Feliks Szlachtowski opiera się na zbaw­
czej liczbie rozp. Nam. z d. 9 listopada 1886 r.

62728, które zabrania „ w s z e l k i c h  p i e l ­
g r z y m e k  d o  m i e j s c o w o ś c i  w Wę g r z o c h  
p o ł o ż o n y c h " .

W edług p. prezydenta, fizyk dr. Buszelr jest 
głównym  winowajcą. Fizyk miał przedst-.wić „że 
jeżeli takie liczne zbiorowe pochody z Galu-yi do 
W ęgier niebezpieczne są , to rówme a nawet 
jeszcze więcej grożą niebezpieczeństwem tego ro­
dzaju pochody z W ęgier do Galu-yi".

Pan fizyk król. stoł. in. Krakowa daje w ęe 
naukę c. k Namiestnictwu 
bezpieczeństwa zawleczenia 

akademików nie upatrywało 
zakazywało.

Znalazła się i winowajczyni, a jest mą Kom isja 
choleryczna, „która jednogłośnie uchwaliła prosić 
akademików peszteńskich, aby w obec zachodzą 
cych okoliczności (jakich? R ed.) przyjazdu na 
ten raz zaniechali".

Reszty dokonała osobę prezydenta miasta Kra 
kowa.

Uznając powagę zawodowych ciał doradczych 
w sprawach sanitarnych, wyrażamy ubolewanie 
nad niekonsekwencyą Komisyi cholerycznej i p u- 
b l i c z n i e  w z y w a m y  j ą ,  f i z y k a  m.  K r a  
k o w a  i p p r e z y d e n t a  dra S z l a c h t  o n  
8 ki  e g o , aby wszyscy razem raczyli za;ąó się 
rzeczywistą obroną od cno.ery, jeżeli ich zdaniem 
niebezpieczeństwo zawleczenia cholery istnieje.

Niech ci czujni Stróże zdrowia mieszkańców 
m. Krakowa pamiętają o faktycznych nieoezpie- 
czeństwach, a mianowicie niech zarządzą kon­
trolę nad biednemi Słowakami i druciarzami, któ­
rych znaczna liczba przybyła w ostatnich dniach 
i przybywa j “ .v z e  z zakalonyct okolic do na­
szego miasta. W przytułkach tych biedaków, po­
zbawionych najistotniejszych potrzeb fizycznych 
człowieka, spoczywa istotne niebezpieczeństwo. 
Oni są straszniejszymi gośćmi od „(rzęch akade­
mików węgierskich", według urzędowego zape­
wnienia minirtr& Tiszy.

K r a k ó w ,  15 grudnia.
M agistrat ogłasza: Wskutek reskryptu W yso' 

kiego c. k namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 go 
listopada 1886 roku 1. 65290 podaje się do publi­
cznej wiadomości, że ao poboru w r. 1887 w Ga- 
iicyi i W. Ks. Krakowskiem powołaną będzie także 
IV. klasa wieku, to jest wszyscy urodzeni w roku 
1 8 6 4 .

Coch rzOZnikÓW urządzi! wczoiaj nroczystą ucztę 
ku uczczeniu pamięci króle Stefana Bator>go, któ­
rego patenta cech ten z chlubną pieczołowitością 
w an-hiwach swoich przechowuje. Uczta urządzouą 
została z inieyatywy starszego cechu p: Stanisława 
Armółowicza. Zaproszono na nią starszyznę innych 
cechów, ustępującego komisarza targowego p. Bu­
kowskiego i kilka miłych cechowi osób z inteligen­
c ji Starsrjrzna cechu winosiła pfiryotyczne toasty, 
zastosowane do uroczystej chwili,'które streścić mo­
żna w k<lkn słowach: praca i oświata zgoda i mi 
łcśót — Prócz tego wzniesiono toasty na cześó 
dwócL sędziwych' członków cechu, a «rsteranów z 
1831 r. Cech neźnicki złożył ponowny dowód ser­
decznego szanowania narodowych zradycyj.

Dr. ZyblikiewlCZ, ja t nas infermrją, mieszkać 
będzie w Krakowie . w domu XX. Pijarów i zajmie 
mieszkauie, opróżnione niedawno przej ks. bissupa 
Krasińskiego.

Prezydent dr, Szlachtowski pozostawali przez dwa 
dni ubiegłe pad strażą trzydziestu żołnierzy poli­
cyjnych i dwóch czy trzeol nawet komisarz) poli­
cyjnych. Próżna obawa 1 Fraków zbyt jest rozsą­
dnym — po cb męozyó ludzi czrwaniem p/zez całą 
noc. Straż policyjni przydałaby się na innych opu- 
sz zonyoh posterunkach. Możeby p prezydent zwol­
nił tę straż od niem łego dla niej zadania.

Emil Baruch, obywatel miast Podgórza i Krako­
wa, członek Izby przemysłowo-handlowej, dziś za 
ończył ży- ie, h ząo lat 55 Lnic zmarłego zap ia ­

nem zostanie w dziejach przemysłu polskiego, zwła 
szoa  też młynarskiego. Ś p. Emil Biruch odzna­
c za ł się niczwykłem u nas wyksztaLeniein ekono 
micznem, — był zacnym obywatelem, gotowym do 
w z*>lkich ofiar na rzecz publicznego dobra, Pola- 
ciuin z duszy i serca. Izoa handlowo-przemysłowa 
traci jedn go z najznakomitszych swych członków, 
kraj najzacniejszego obywatela, Polska syna, pra 
gnącego społeczno-ekonomicznego jej odrodzenia.

S. f„ Antoni Łuszczkiowicz, zmarły wczoraj, u- 
rodził się w Krakowie, ksz*ałeił w Technice tutej­
szej, a po jej skończeniu udał się za granicę uzu­
pełnić studya w Berlinie i Paryżu Powróciwszy do 
kraju, został nrzędnikiem technicznym przy dyrek­
cji budownictwa rządowego, lecz po kilku lata-h 
opuścił służbę na własne żądanie i samodzielnie po­
czął prowadzić budowy. W zawodzie swym był ru­
chliwy, czynny i sprężysty, niedługo też. wyrobił so­
bie imię zdolnego i sumiennego piacownika. Najle­
pszym tego dowodem jest szereg przedsiębiorstw, 
które mu powierzono, — dość wspomnieć Łazienki 
w Krynicy, składy dla Banku galicyjskiego, koszary 
«rcyh =>ięoia Rudolfa, domy d k  urzędników kolei Ka­
rola Ludwika, szpital św Łazarza, szpital św. Lu­
dwika, klasztor Jezuitów w Krakowie, — klasztor 
w Chyrowie i t. p. W końcu prowadził monumen­
talną budowę Collegium Notmm  i do ostatn ej nie­
mal chwili mimo początków groźnej choroby nie le­
nił *lę przykładać ręki do tego dzieła.

Po zagranicami zawodu oddawał się Antoni Łuszoz- 
ki wicr czynnie pracom, dooro miasta mającym na 
celu, ku czemu nie brakło mu sposobności już to 
dawniej jako radcy miej kiemn, inż też później jako 
wiceprezesowi Towarzystwa Strzeleckiego, członkowi 
Izby przemysłowo-handlowej, komiteto oohronek dla 
małych dzieci, Towarzystwa technicznego, Tatrzań­
skiego i wielu innych. Nu wysuwając się naprzód
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z ostentacją działał przecież sumiennie i niejedną 
pożytec ną pracą zapisał się w pamięci miasta.

Loterya fantowa. Staraniem zarządu Stowarzy­
szenia rękodzielników krakowskich „Zgoda" W dzień 
Nowego Eoku cdbędzie się w lokalu Stowarzyszenie 
z dozwolenia władz lotorya fantowa, z której dochód 
użyty zostanie na cele biblioteki stowarzyszonych 
Loterye fantowe, urządzane w latach ubiegłych w 
„Zgodzie1*, cieszyły się w ielkim  powodzeniem. Oso­
by, które podjęły się łaskawie zbierania fantów, ze 
chcą odsyłać je do lokalu Stowarzyszenia w dni po­
wszednie od godziny 6 do 8 wieczorem, zaś w dni 
świąteczne od 3 do 8

W Rynku głównym, jak zazwyczaj przed świę­
tami Bożego Narodzenia, rozpoczęła się sprzedaż 
drzewek, nabywanych ku pociesze dziatwy. Projekty, 
podnoszone dawniej, aby po obu stronach Sukiennic 
urządzone zostały skwery, dają się ocenić właśnie 
wskutek zebranej zieleni, imitującej ogród. Skw ry 
takie przyczyniłyby się także do utrzymania czysto­
ści powietrza, — lecz aby powietrze było czyste, 
mamy aparaty Talarda, a dziś właśnie funkeyonu 
jący aparat ten na ulicy Mikołajskiej, zniewalał prze­
chodniów do uciekana, tak fatalnie zmieniał powie­
trze, chociaż według zapewnień fachowych znawców 
ma być „bezwonnym11.

Z teatru . Pani Adolfina Zimajer wystąpi drugi 
raz jutro we czwartek w niegianej u nas dotych­
czas dwuaktewej komedyi Maurycego Desvallieres 
pod tytułem „Pożycz mi swej żony**. Na zakończe­
nie również po raz pierwszy odegraną będzie jedno- 
aktewa operetka Jakóba O f f e n b a c h a  pod tytułem 
„Lizka i Frycek**, w Której pani Zimajer główną 
odegra rolę.

W sobotę wystąpi pan! Z’majer w czteroaktowej 
komedyi p. p. Labiche i Delacour „Polewanie na 
zięciów1*.

W Tarnopolu w niedzielę dn. 19 bm. staraniem 
miejscowego Towarzystwa przyjaciół muzyki odbę­
dzie się wieczorek muzykalny z bardzo urozmaico­
nym pi "gramem, pod kierownictwem p. W ładysła­
wa Wszelaozyńskiego.

Rzeż Żydów. W początkach października r. b 
A7, fr. Fresse zamieściła wiadomość o zamierzonej 
rzezi żydów w Cieszanowie. Na wiarę tego dzienni­
ka wiadomość tę powtórzyły wszystkie dziennik: 
krajowe. Prozuratarya wytoczyła w tej sprawie 
śledztwo i przekonała się, że powodem całej alar­
mującej pogłoski był figiel 15-letniego wyrostka z 
Cieszanowa, niejakiego Karola Bulsiewicza, syna ma­
sarza, który me skończywszy czwartej klasy nor­
malnej, zbija rozmaite bąki. W handlu ojcowskim 
znalazł on między papierami, kupionemi w staro­
stwie do zawijania wędlin, Lilka starych paszportów 
z podpisami starosty p. Ciszki i urzędową pieczęcią 
Wykroił te pieczęcie nauczył się naśladować pod­
pis starosty i wystosował ao trzech gmin okolicz­
nych następujące odezwy: „Po świetnego urzędu
w X. Z Jego c. k. Apostolskiej Mości uwiadamia 
się tttząd gminny, aż^by dnia 29 września gmina 
wysłała 100 tęgich chłopów i chłopców, ażeby 
dnia tego wieczorem stawili się o 8 wieczorem, bo 
będzie rzeź na żydów. Ze wszystkich gmin mają być 
po 100 chłopów. Niechże to nie zaniedba urząd 
gminny, ażeby się stawił, o co c. k. starostwo żą­
da i Jego c. k. Apostolska Mośó. Jest wiaiomem 
w Sejmie krajowym. C. k. starosta Ciszka.“ W je­
dnej odezwie nadto znajdował się jeszcze taki do­
pisek: „Co kto ma niech bierze i idzie. Przyszło
rozporządzenie od cesarza i uchwalono na Sejmie 
krajowym w W iedniu, aby nie zaniedbywano, bo 
czas krótki.“ Odezwy te pisane były na półarku- 
szaeh; podpis starosty dość dobrze podrobiono, pod 
nim umieszczono pieczątkę sądową czerwoną, wy­
krojoną z paszportów i przylepioną zielonym lakiem, 
używanym przez starego Bulsiewicza do pieczętowa­
nia fltszek z winem. Pomysłowy chłopak miał na 
celn tylko zwołanie do Cieszanowa wielkiego zjazdu 
chłopów, ażeby ojciec jego mógł na św. Michała 
wyjątkowo utargowaó; ale figiel się nie udał. Ode­
zwy narobiły w gminach dużo hałasu, poczci.yy lu­
dek wiejski przeraził się bardzo, poszedł po radę 
do księży, do nauczycieli, wreszcie do władzy i 
rozpoczęto śledztwo, ktere wprowadziło na trop głó­
wnego winowajcy. Uwięziony Karol Bulsiewicz i 
dostawiony do Lwowa, mały pucułowaty chłopak, 
nie umiał powiedzieć, co go skłoniło do napisania 
tych odezw; wspólników nie miał, jednak za psotę 
która mogła mieó niebezpieczne następstwa i za 
sfałszowanie podpisu bez złego zamiaru, skazano go 
na siedm dni aresztu.

Kolonia polska w Petersburgu — jak donosi 
D ńenn. Poen. — bardzo liczna, zwykle jest roz­
bitą. Nie ma żadnego łącznika, żadnego punktu, 
gdzieby wszyscy Polacy, zamieszkali nad Newą, 
mogli z sobą porozumiewać się wzajemnie. Od lat 
kilku istnieje tu katolickie Towarzystwo dobroczyn 
ności, które thoć nie jest czysto polskiem, liczy je­
dnak sporą liGzbę protektorów i protektorek z po­
między naszych rodaków. Na rzecz tego Towarzy­
stwa w tych dniach jeszcze odbędzie się wielki kon­
cert, urządzony staraniem pań Spasowiczowej, Cy- 
pryanowej i generałowej Lubowidzkięj. Na koncert 
ten kolonia polska niewątpliwie licznie się stawi, *a 
Towarzystwo dobroczynności zyska sporą zapomogę.

Proces O cholerę. W jednym z sądów pokoju 
miasta Kowna sądzoną była w tych dniach wielce 
charakterystyczna sprawa. Oto niejaki Szmul Faj- 
genkopf, handlarz miejscowy, zapozwał mieszczanina 
Zieniewicza Piotra do sądu, żądając zapłacenia 120 
rubli. Powód do tej pretensyi był następujący : Zie- 
niewicz w kłótni z Fajgenkopfem wyłajał go i na­
zwał między innemi „cholerą**. Oióż, według opo­
wiadania Fajgenkopf 1, „nazwa** ta stała się przy­
czyną. że wiele osób, prowadzących z nim rozmaite 
„geszefty", odstręczyło się od niego, w obawie za­
rażenia się cholerą 1 Całe Kowno, uskarżał się przed 
sędzią Fajgenkopf, wie, ze on mnie nazwał „cho- 
lerą**, wszyscy mnie się boją, wszyscy odemnie u- 
ciekają', myśląc, że ja prawdziwie cholera. Ja  „ża­
dnego interes" zrobić przez to nie mogę. Ja  już 
straciłem na tem 70 rubli, a j;szcze stracę pewnie 
z 50. W konkluzyi powód żądał skazania Zienie­
wicza na zapłacenie powyższej sumy Ezecz natural­
na, że nie stało się zadość mądremu Fajgenkopfowi. 
Śmiech homeryczny publiczności towarzyszył mono­
logowi „pokrzywdzonego" powoda, któremu dowie­
dziono, że nazwanym mógł zostać „cholerą" bez­
karnie.

Lojalny wół. Na wystawie rolniczbj w Hamm- 
stadt w Szwecyi król Oskar II. własnoręcznie za­
wiązał na szyi niezwykle dużego i pięknego wołu 
przyznany mu medal Nagle zwierzę upadło na ko­
lana i tak długo pozostało w tej pozycyi, dopóki 
mu król nie dał znaku, aby wstał. W ciągu ubie­
głego lata pastuch z wielkim trądem nauczył wołu 
tej sztuk..

Mianowania. Eada szkolna krajowa zamianowała 
prowizorycznego nauczyciela Jana Dybczaka w Łap- 
czycy, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Łapczyey 1 tymczasowego nauczyciela Ambrożego 
Bąka w Kozłówku, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kozłówka

Ukończony słuchacz Akademii wschodniej, Feliks 
Lewiecki został mianowany elewem konsularnym.

Repertuar teatru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  16 grudnia: Drugi gościnny wy­
stęp pani Adolfiny Zimajer — po raz pierwszy: 
„Pożycz mi swej ż o D y " ,  komedya w 2 aktach Mau- 
ryclgo Desvallieres. Zakończy po raz pierwszy: „Li­
zka i Frycek", operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

W s o b o t ę  18 grudnia: Trzeci i przedostatni 
występ pani Adolfiny Zimajer: „Polowanie na zię­
ciów", komedya w 4 aktach pp. Labiche i Dela­
cour. Pani Zimajer wystąpi w roli Berty.
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Zakończenie obchodu rocznicy zgonu 
Batorego.

Wczorajsza wycieczka 140 akademików z dwoma 
gośćmi węgierskimi do Wieliczki wypadła nadzwy 
czaj świetnie i była jednym z najwspanialszych e- 
pizodów obchodu. Na dworcu kolei oczekiwał przy­
byłych wcale jakoś nie obawiający się zawleczenia 
cholery burmistrz mi asta p. Koch, wraz z miejsco­
wą strażą ogniową ochotniczą, oraz delegat komite­
tu p Jankowski, który na krótko przedtem przybył 
do Wieliczki, aby przygotować przyjęcie. Po pełnej 
entuzyazmu mowie powitalnej p. burmistrza zabierali 
głos w odpowiedzi p. Adam Nowicki imieniem przy­
byłych, oraz Węgier p. Kossa Barna, który krótkie 
ale serdeczne słowa podziękowania, imieniem aka 
demików węgierskich wypowiedziane, zakończył 0 - 
krzykiem „Niech żyje Pol kau. Cały pochód wyru­
szył następnie wśród odgłosów strzałów moździerzo­
wych do miasta, gdzie czekał na gości przygotowa­
ny objad, na który ot'zymali zaproszenie burmistrz 
miasta p. Koch, oraz obaj naczelnicy straży pożar­
nej pp. Miczyńscy. Podczas objadu wzniósł akade­
mik p. Jaworski toast na cześć p. burmistrza oraz 
obywatelstwa miasta Wieliczki, zaś p. Reiner, dele­
gat akademików lwowskich, na cześć niestrudzonej 
miejscowej straży pożarnej.

Po południu całe towarzystwo udało się do ko­
palń, które zastano już wspaniale oświetlone. Wido­
ki kopalń wywołały niekłamany entuzyazm u ucze 
stników. W sali balowej odtańczono po raz pierw­
szy może na tem miejscu czardasza, na dworcu zaś 
Gołuchowskiego staropolskiego mazura. — Urzędnicy 
saLnarni zjednali sobie uprzejmością swą w dniu 
wczorąjezym powszechne uznanie. W nader wesołym 
nastroju i zadowoleniu opuścili goście kopalnie i u- 
dali się na zwiedzenie miejscowej czytelni ludowej, 
Tu powitał zgromadzonych prezes p. Wiśniowski 
i wyraził swą radość z powodu przybycia gości jak 
niemniej doniosłości cafego obchodu. Spóźniona po­
ra i przygotowana w kasynie powszechnem zabawa 
przyspieszyła chwilę odjazdu. Odjeżdżający odprowa­
dzani przez całą miejscową inteligencyę i straż po­
żarną wstali dworzec — wspaniale udekorowany 
dzięki inieyatywie urzędników, którym prawdziwe 
za to należą się słowa uznania.

Ustawiczne okrzyki „Eljen", „Wiwat" i „Niech 
żyje Polska" szumiały za odjeżdżającym pociągiem.

Wielką zasługę ma członek komitetu p. Janko­
wski, któremu w ciągu kilkunastu godzin udało się 
całą wycieczkę świetuie urządzić.

Zabawa urządzona w kasynie powszechnem zosta­
wiła również cały szereg najprzyjemniejszych w ra­
żeń. Krakowskie wesele odbyło s ę ze wszystkiemi, tra- 
dyeyą przekazanemi szczegółami. Starosta (dr. Głu­
chowski) w towarzystwie małżonki (p. Zawiłowskiej) 
powitał pochód weselny podniosłą, zastosowaną do 
pory i okoliczności przemową, poozem organista (p. 
Włodarski) dowcipną makaroniczną przemową do 
serdecznego śmiechu pobudził towarzystwo. Właści­
wą uroczystość rozpoczął hoży jeden krakowiaczek, 
który, wpadłszy jak meteor na salę, zwrócił się z 
prośbą do prezesa kasyna p. Kroebla o pozwolenie 
zabawienia się. „Bo ehoó tam p. prezydent miasta 
nio o tem weselu nie wiedzą, to my ta i bez tego 
zabawić się cheema". Po otrzymaniu żądanego po­
zwolenia odśpiewał mnóstwo wierszyków okoliczno­
ściowych, poezem państwo młodzi (p. Górski i p. 
Seidler) w asystencyi orszaku wkroczyli na salę.

Zabawa trwała półtorej godziny i zakończyła u- 
roczystości obchodu.

W dniu dzisiejszym goście opuścili Kraków, — 
w którym w miarę możności starano się im dowieść, 
że gościnność nie we wszystkich wygasła Krako­
wianach.
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JJfapoje higieniczne.

Z prawdziwą niechęcią wspominają uczciwe 
dzienniki o artykułach handlu w ogólności z 0 - 
bawy rnożebnych przypuszczeń co do pobudek 
reklamowania pewnych f irm , dostarczających 
pewnych wyrobów na targ miejscowy. Z przy­
jemnością natomiast spełnia każdy dziennik obo­
wiązek obywatelski przez podnoszenie usiłowań 
poważnych ciał naukowych, lub prac przedsta­
wicieli ścisłej umiejętności, jeżeli są skierowane 
ku wyrugowaniu wyrobów zagranicznego prze­
mysłu z krajowego targu, a jednocześnie mają 
na celu ochronę publicznego zdrowia albo pomoc 
w chorobie.

Takiem powaźnem ciałem jest komisya prze­
mysłowa w krakowskiem Towarzystwie lekarskiem. 
Grono profesorów i docentów wydziału lekarskie­
go, z inicjatyw y słynnego kliuieysty prof. dra 
K o r c z y ń s k i e g o ,  w poczuciu rozumnego 
i wytrwałego patryotyzmu czynu zawiązało się 
w komisyę, która postanowiła dźwigać przemysł 
krajowy, wyrzekając się stanowczo wyrobó v za­
granicznych, jeżeli są własne w pewnej gałęzi, 
tudzież stwarzać nowe gałęzie swojskiego prze­
mysłu, o ile ma on związek ze zdrowiem iudz- 
kiem, potrzebami badacza, a bardziej jeszcze lęka* 
rza-wykonawcy. — O pracach tej kumrtyi wspo­
minaliśmy już mówiąc o produkcyi krajowej kro- 
wiakki, dziś uważamy za rzecz pożyteczną zapo­
znać czytelników z jej zabiegami w celu dostar­
czenia publiczności zdrowych napojów. W szyst­
kie miasta nasze nie posiadają dobrej, zdro­
wej wody do picia. W Krakowie zaledwie 
kilkanaście mamy studzien, dostarczających zdro­
wej wody. W szystkie inne v ody krakowskie

są tak zanieczyszczone, że użycie ich za napój 
nawet dla osób zdrowych bywa szkodliwe. S. p. 
Aleksandrowicz, profesorowie Olszewski, Stop- 
czański i Truchanowski, tudzież niżej podpisa­
ny wykazali to rozbiorami chemicznemi, badania 
zaś najbardziej zanieczyszczonych wód krakowskich 
według metody Kocha wykazują wielką obfitość 
prątków (bakteryj) w różnych rozwojowych posta­
ciach.

Tak zanieczyszczone wody szczególniej bywają 
szkodliwe dla osób cierpiących na nieżyty żołąd­
ka i jelit, w czasie zaś srożących się epidemii 
wprost bywają zabójcze, gdyż rzeczą jest pewną, 
iż woda zakażona bywa przenośnikiem chorobo­
twórczych jadów. Nadmienić nadto wypada, że 
woda wiślana zawiera zbyt wiele części organi­
cznych i za higieniczną, to jest zdrową uważa­
ną być nie może.

Osoby dbałe o swe zdrowie, zaprzestały za po­
radą lekarzy pić wodę ze studzien krakowskich, 
skutkiem czego coraz więcej wchodzą w użycie 
za napój codzienny tak zwane wody burzące, 
już to sztuczne już też rodzime, jak Gieshiibl, 
Krondorf, Apollinaris, które znaczne sumy z kra­
ju  wyprowadzają, ehoó mamy w Galicyi szczawę 
alkalową w Głębokiem, która pumiemone wody 
przewyższa pod każdym względem.

Powszechnem jes t mniemanie, że woda nasy­
cona kwasem węglowym zdrowszą jest oa wody 
studziennej. Zapatrywanie to powstało w czasach 
kiedy nieliczne i sum ienne fabryki napojów ga­
zowych używały do ich wyrobu wody destylowa­
nej, bądź też wody studziennej lub zdrojowej 
wyborowej jakości. Obscnie zdarza się niestety, 
że do wyronu naDojów gazowych "zerpie się 
częstokroć wodę z pod ręką będącej studni, bez 
względu na stopień jej zakażenia uiworami gn i­
cia i drobnowidowemi ustrojami. W prawdzie naj­
nowsze spostrzeżenia dra L e o n e  przekonały, iż 
kwas węglowy pod ciśnieniem kilku atmosfer 
wstrzymuje rozwój mikroorganizmów w wodzie, 
lecz jest to rodzaj pozornej ich śm ierci, z której 
się budzą skoro tylko uwolnią się z gniotącej je 
atmosfery. Woda więc w napojach gazowych, 
jeżeli nie ma być szkodliwą powinna posiadać 
wszelkie cechy możliwie czystej i zdrowej wody 
do picia.

Ponieważ od lat, kilku jesteśm y pod ciągłą 
grozą cholery, dla której jadu woda zakażona 
znamienitem jest przenośnikiem, przeto komisya 
dla przemysłu lekarskiego powzięła myśl wyra­
biania w kraju wody, któraby wszystkim warun­
kom higienicznym i lekarskim zadość uczynić 
mogła.

W  protokóle z posiedzenia Towarzystwa lekar­
skiego z dnia 20 października b. r. (Preegląd 
Lekarski Nr, 48), znajdujemy następujący ustęp 
sprawozdania doc. dr. W. J  a w o r  s k i e g o, któ­
ry imieniem komisyi przemysłowej, zdaw ał spia- 
wę ze sporządzania wód aigienicznych. „Biorąc 
za podstawę wodę przekroploną, starała się ko- 
misya o ominięcie dla ustroju szkodliwych lub 
niepotrzebnych składników, a przez dodanie soli 
zamierzała poprawić smak i wprowadzić do u- 
stroju pożyteczne składniki mineralne. Po kilku 
nastu próbach, których z uznania godną gotowo 
ścią zakiad pp.Rżący i Ohmurskiego pod,ął się 
według danych wskazówek dokonać, uznała ko 
misya za stosowną tak co ^do smaku, jak i skła­
du, wodę, zawiera,ącą w iędrym  litrze wody prze- 
kroplonej, kwasem węglowym przesyconej, wę­
glanu sodowego 6 decygramów, soli kuchennej 5 
decygramów, wrewr-ie chlorku potasu i fosfor mu 
sodowego po jednym  deeygramie. Tę wodę pod 
nazwą w o d y  h i g i e n i c z n e j ,  poleca komisya. 
jako napój zamiast, zwyczajnej wody studziennej, 
jako też zamiast szczaw rodzimych, jak Giesshii- 
bel, Krondorfer i Apollinaris. Oprócz tego pole­
ciła komisya wyrabiać dwie inne wody, zawiera 
jące obok kwasu węglowego, wolny kwas solny, 
pod nazwą w o d y  s o d o w e j  k w a ś n e j ,  s ł a b ­
s z e j  i m o c n i e j s z e j .  Obie wody w jednym 
litrze wody przekroplonej, kwasem węglowym 
przesyconej, zawierają dws decygramy soli ku­
chennej i trzy decygramy chlorku potasu, a nad­
to w wodzie silniejszej jeden gram, w słabszej 
zaś pół gram a rozcieńczonego kwasu solnego. — 
Wody te szczególniej zalecają się, gdy w żołąd­
ku brak bywa prawidłowego składnika tj. kwasu 
solnego, jak w niedowładzie wydzieiniczym żo­
łądka i w chorobach gorączkowych, w których 
według śp. Wolframa, również brak jest kwasu 
solnego. N astępnie wodę kwaśną zaleca się w 
c z a s a c h  g r o ż ą c y c h  e p i d e m i j  w celu po­
wstrzymania rozwoju chorobotwórczych mikroor­
ganizmów, które dostawszy się do żołądka nie 
mającego kwasu solnego, co się nawet wydarza 
w stanie prawidłowym na czczo, bujnie się w 
nim rozpleniają." Zresztą wody wzmiankowane 
używają się w przypadkach gdzie wskazanem bywa 
użycie zwykłej wody sodowej luD rodzimej szczawy, 
prsyczem pamiętać należy, iż wody nasycone 
kwasem węglowym, jak to okazały badania dra 
W. J a w o r s k i e g o ,  pobudzają żołądek do s i ­
nego wydzielani 1 kwasu żołądkowego 1 szybkiego 
pochłaniania zadanych leków. Wreszcie według 
nowszych doświadczeń A n r e p a  kwas węglowy 
pobudza jelita do szybszych ruchów robaczkowych, 
co stwierdził dr. J a w o r s k i  i spostrzegł, że laki 
wypróżniajęce szybciej działają, jeżeli bywają za­
pijane wodą burzącą.

Tego rodzaju wody zobopriązata się wyrabiać fa­
bryka pp R ż ą c y  i C h m u r s k i e g c  w K ra­
kowie i poddała wyrób swój pod kontrolę Towa­
rzystw a lekarskiego.

Tam gdzie nie ma pod ręką czystej wody ro­
dzimej, osoby mniej zamożne lub całk.em ubogie 
mogą używać za napój podczas panujących epi­
demij, wody przegotowanej i następnie oziębio­
nej, lub też naparów roślinnych. Przez ogrzanie 
wody do wrzenia, sterylizujemy, tj. ujatawiamy 
ją, zabijając działaniem wysokiej ciepłoty wszy­
stkie znajdujące się w niej mikroorganizmy. W o­
da taka ostudzona w naczyniu szczelnie zamknię- 
tem zachowana, stanów w każdym czasie napój 
zdrowy, zwłaszcza też w czasie sroźenia się cho­
rób zakaźnych. N apary roślinne z liści, kwiatów 
i korzeni aromatycznych, oprócz zalet wody prze­
gotowanej, łączą jeszcze słabe, ściągające działa­
nie garbnika, bardzo rozpowszechnionego w św ię­
cie roślinnym, z lekko podniecającem działaniem 
alkalo'dńw lub olejków lotnych. Dlatego do zdro­
wych napojów zalicza się ciepły lub zimny na­
par z herbaty, mięty rum ianku, kwiatu poma­
rańczowego, lipowego itd.

N a targu krakowskim pojawiło się niedawno 
dyetetyezne piwo słodowe wyrobu p. ■Strassnic- 
kiego. W edług rozbioru dra K retschm eia, docen­
ta chemii stosowanej i higieny w W iedniu, jesfl 
to mocne piwo obfite w składniki słodu i dlate­
go zalecanem bywa przez profesorów Alberta, 
Bambergera Brauna, B illro tha , naszego ziomka 
Hofmokla i Schrbtzlera, jako środek dyetetyczno- 
odżywczy dla osób anem icznych, osłał ionych, 
wyniszczonych długotrwałerai chorobami.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  wykonał niedawno roz­
biór tego jiiwa w pracowni chemicznej prof. Czyr- 
niańskiego, z którego okazuje się, iż ze wszyst­
kich piw słodowych najwięcej zawisia ono wy­
skoku, kwasu fosfornego i kwasu węglowego, co 
na korzyść jego przemawia, gdyż doświadczenia 
doc. dra G a w o r s k i e g o  okazują, iż kwas wę­
glowy w napojach wywołuje obfite wydzielanie 
się soku żołądkowego (Zeitschrift f. Biologie 1884), 
co podnosi prof. dr. K o n i g  w sprawozdaniu o 
p iw ach , na wystawie higienicznej w Berlinie 
przedstawionych. Spodziewamy się , iż Komisya 
dla przemysłu lekarskiego zwróci uwagę na wy­
rób piw słodowych w kraju naszym Dopóki zaś 
browary polskie takiego piwa nie dostarczą, nie 
należy przynajmniej popierać niemieckiego prze­
mysłu (W ernera, Grohmana, Hollacka w Dreźnie) 
i lepiej w braku swego własnego używać piwa 
higienicznego w Austryi wyrabianego

Luiostański.

Dział ekonomiczny.
Stan finansowy Rosyi nie przedstawia się by­

najmniej różowo, a choćby tylko znośnie. I  to 
jest jednym więcej powodem do tem większego 
rozdrażnienia w Petersburgu, ale zarazem do pe­
wnej powściągliwości dyplomatycznej. Wykazane 
dochody państwa w ośmiu miesiącacn b. r. wy­
kazały wprawdzie nadwyżkę w kwocie 1 9 4  mil. 
rubli w porównaniu z równym okresem roku prze­
szłego, ale równocześnie wydatki podniosły się
0 30-31 mil. rubl' wyżąj cyfry wydatków w ró­
wnym okresie przeszłorocznym, a w porównaniu 
z sumą dochodów wyższe są 4D 86 mil. rubli. 
Taki rezultat jest tem dziwniejszy, że właśnie tego 
roku po raz pierwszy zaprowadzony podatek od 
ren t przyniósł z nieznanego pierwej źródła do ­
chodu 7 37 mil. rubli. Atoli równocześnie zmniej­
szył się dochód z podatku gruntowego o 10 48 
mil., z dóbr państwa o 1 9£ mil., z różnych in ­
nych źródeł o 8 ‘4 mil. rubli.

Ostatecznie pokazuje się, że odliczywszy zwrot 
pożyczki rosyjskiego ton arzystwa kolei żelaznych
1 dochód z nowego podatku od renty, w ciągu 
ośmiu miesięcy tego roku niedobór wynosi nie 
mniej —  jak 54 mil. rubli.

Nawet wartość ruchu handlowego eksporto­
wego zagranicznego, chociaż się znacznie podnio­
sła w sierpniu, jest w ciągu dziewięciu miesięcy 
tego roku mniejszą o 56-72 mil rubli, a wartość 
ruchu przywozowego podniosła się równocześnie 
o 6 -9 mil. rubli, t. j różnica tegoroczna bilansu 
handlowego zagranicznego w porównaniu z ro­
kiem przeszłym przez przeciąg dziesięciu miesię­
cy wynosi 63 62 mil. rubli ne niekorzyść gosDO- 
darki dotychczasowej.

Otóż z powodu tego znacznego niedoboru w 
skarbie i w przewidywaniu prawdopodobnej oku- 
pacyi — a może i wojny, dla pokrycia braków 
w kasach i dla zyskania środków na uzupełnie­
nie uzbrojenia i kolei strategicznych starano się 
zaciągnąć pożyczkę zagraniczną w kwocie 75 mil. 
rubli — najpierw w Berlinie, a następnie w P a­
ryżu. Berlin bowiem stal się przeważnie od r. 
1884 główną targowicą papierów rosyjskich , a 
Londyn i Paryż wyzbyły się wtedy swego posia­
dania walorów rosyjskich. Jednak Berlin nie ofia­
rował dość korzystnych warunków. udano się za­
tem do Paryża. Tu ofiarowano wprawazie warun­
ki lepsze, ale tylko pozornie dia sumy mniejszej 
na pierwszą emisyę, a nie chciano brać zobowią­
zania się do dotrzymania tych samych warunków 
dla całej sumy.

Z tego powodu rozbiły się układy. Nim to je ­
dnak nastąp iło , zaczęły zwolna spadać papiery 
rosyjskie, bo wielu posiadaczy wyzbywało się ich 
na giełdzie paryskiej, gdzie je skupowano w przy­
pu szczen i . —  26 układ będzie zawarty —  i 
punkt ciężkości kredytu zagranicznego Rosyi prze­
niesie się do Paryża.

W edług wiadomości z P e te rsb u rg a , m inister 
skarbu, B unge, zaniechał już planu zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej, a natomiast uciekł się do 
znanego środka zaciągnięcia jej w kraju w for­
mie emisyi nowej seryi bon państwowych, pła­
tnych w dziesięciu latach. W ydano już dwie no­
we serye, każda po 15 milionów ru b li , a więc 
łączuie za 30 mil. W artość nom inalna każdego 
bonu wynosi sto rubli, a roczny procent przyo­
biecany 4 -36. rsr.

Jednak zastrzeżono z góry, że ten procent b ę ­
dzie zapłacony dopiero po dziesięciu la ta c h , ró­
wnocześnie ze zwrotem pożyczki, dla tego bony 
nie inają wcale kuponów procentowych— i przez 
te dziesięć lat nie bedzie się nic odliczać w p re ­
liminarzu wydatków za zwrot tej pożyczki. W 
ten sposób znajdą się pieniądze koniecznie po­
trzebne, a cały kłopot zwrotu kapitału i procen­
tów wszystkich zwaliło się na przyszłość, to zna­
czy, że niedobór bieżący pokryto t. z. pożycz­
ką krajową, którą będzie się dłużnym nie tylko 
w kap ita le , ale i w procentach pozornie według 
obietnicy przez lat dziesięć, a rzeczywiście ne 
wieki.

He taki sposób operacyi wpłynął na podniesie­
nie rosyjskiego kredytu zagranicznego, pokazuje 
się wymownie z dalszego spadku rubla, który od 
10 b. m. spadł z 118 50 na 116.75.

Sprawozdanie z posiedzenia komitetu Tow. 
roln. krakowsk. z dnia 4 grudn.a.

Na posiedzeniu tem załatw iono m iędzy inDeini 
następujące sp r a w y :

1) Ułożono porządek dzienny dla obrad najbliż­
szego zgromadzenia ogólnego i oznaczono sprawo­
zdawców dla każdego działu.

2) Wybrano komisyę złożoną z 3 człoDków, ce­
lem zbadania, w jaki sposób należałoby zorganizo­
wać Tow. roln. okręg.,’ by objąć działalnością ich 
wszystkie powiaty, należące do zachodniej części 
kraju, i przedłożenia odpowiedniego wniosku na naj- 
bliższem posiedzeniu komitetu. Do komisyi tej wy­
brano p. M. Dydyńskiego jako wnioskodawcę, hr. 
Antoniego Wodziokiego i A. Lippomana.

3) Uchwalono wystosować na ręce posła Wł. 
Strnszkiewicza petycyę do Seimu. oraz do minister­
stwa o subwencyę na wystawę Krajową, mającą się 
odbyć w Krakowie we wrześniu przyszłego roku, 
Towarzystwa zaś okręgowe zawezwać do przyczynie­
nia się na ten cel w miarę możności z funduszów 
powiatowych.

4) Uchwalono, by w czasie wystawy krajowej 
wystawa inwentarzy odbywała się działami i trwał? 
po 5 dni.

5) Wskutek odezwy Wydziału krajowego, odno­
szącej się do proponowanej przez ministerstwo re­
formy szkół wydziałowych męskich w kierunku rol­
niczym , upoważniono pp. wiceprezesów Homolacsa, 
Struszkiewieza i Jędrzejowicza do traktowania tej 
sprawy w porozumieniu z Towarzystwem gospodur. 
gahcyiskiem w czasie tegorocznej sesyi sejmowej.

6) Crlem zaprowadzenia w szkole rolniczej w 
Czernichowie nauki hodowli ryb, urządzenia małych 
stawków i odbywania wycieczek naukowych do pro­
wadzonych wzorowo gospodarstw rybnych, uchwa'o- 
nn podać do Sejmu na ręce posła hr Artura Po­
tockiego petycyę o udzielenie na ten cel subweacyi 
w kwocie 1000 złr.

7) Uchwalono podać na ręce posła Stniszkiewi- 
cza petycyę do Seimu o subwencyę na wydawnictwo 
Tygodnika rolni'^‘,go w Kwocie 600 złr.

8) Na wui.sek Tow. roln, okręg wielickiegr i 
bocheńskiego, postanowiono wnieść podanie do mi­
nisterstwa skarbu o ułatwienie w wydawaniu wody 
słonej dla bydła, gdyż obecne formalności utrudniają 
je w wysokim stopniu.

9) Dla okazania łączności Tow. roln. krak. z ce­
lem działania Banku poznańskiego —  ncliwalono 
wezwać Tow. rolu. okręgowe do zbierania składek 
na zakupno akcyj tegoż Banku,

Pierwsza związków? garbarnia w Rzeszowie 
Konferencya delegatów handlu skór, odbyta podczas 
ostatniego Walnego Zgromadzenia Związku stowa­
rzyszeń, wyraziła konieczną potrzebę założenia fa­
bryk wyrobn sirór podeszw owych (mastryk), który 
to gatunek skór dotychczas w Galicyi wcaie nie jest 
wyrabiany, pomimo iż go potrzeba w znacznej ilości, 
bo przeciętna roczna suma, z? Którą art ku ten 
zpoz? granic naszego kraju corocznie Dywa sprowa­
dzany, wynosi 4 mil. złr.

Według uchwały konferercyi fabryki te mają bvć 
założone w trzech najgłówniejszych punktach zbyta, 
a to we Lwowie, Krakowie i Rzeszowie.

Do przeprowadzenia tej myśli wybrano komisyę, 
w której skład co do Rzeszowa wenodzą: Adolf A- 
leksaDdrowiez, dyrektor haDdln skór we Lwowie, 
dr. Reich, adwokat z Rzeszowa, Karol hr. Scipio, 
właściciel dóbr Łopuszki, Władysław Terentoczy, 
sekretarz Związku galicyjskich Towarzystw zaliczko- 

,w ych, zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
Bolesław Żardecki, dyrektor Towarzystwa zaliczko­
wego w Łańcucie, oraz dyrettor Towarzystwa han­
dlu skór tamże.

Istniejąca oó lat wielu w Rzeszowie garbarnia 
p. J. V7urma i ciesząca się dobtą reputacyą, uzna­
ną została na odpowiednią do założenia w jej miej­
sce garbarni fabrycznej; to też układ, mocą którego 
cały zakład garbarski przeszedł na własność spółki, 
przyszedł już do skutku. P. Wurin w nowo powsta­
jącej fabryce będzie uonowym kierownikiem. Kapi­
tał potrzebny dostarczony został w znacznej części 
przez p. Wurma, resz+ę zaś usaipełnią udziały w dro­
dze subsKrypcyi; przyrzeczenia sięgają blisko złr. 
30.000.

Zagraniczne, to jest pozagali y jstie  garbarnie fa­
bryczne łączą z wyrobem skór zwykie szewstwo lub 
rymarstwo, mianowicie te, któie się podjęły dosta­
wy dla armii. Gdyby i powstająca garbarnia, a z nią 
inne projektowane mogły się tak urządzić, wówczas 
łatwiejby było wszystkim trzem takim garbarniom nie- 
tylko ofiarować dostawę dla armii, ale ią otrzymać. 
Zresztą sam wyrób zgrabnego, dobregc, a tańszego obu­
wia do powszeennego użytku mógłby wyprzeć ODoe 
wyroby, których tyle nasćiają do Galicyi fabryki 
morawski# i wiedeńskie, a przytem zawładnąć na 
dalszych targach wschodnich, szczególnie w Rumu­
nii. Wszystko zależy od rozumienia się na rzeczy 
i szczęśliwego połączenia przedsiębiorczości z prze­
zornością.

Kółka rolnicze Dzięki staraniom pp. Jana Gno- 
ińskiego i Tadeusza Noela powstał w powiecie czort- 
kowskim szósty zarząd powiatowy Towarzystwa Kó­
łek roiniczyeh, którego przewodniczącym wybrąno 
p. Piotra Flatnera z Smańkowczyk. zastępcą p. W. 
Grodzkiego, nauczyciela szkoły rolniczej w Jagielni- 
cy, a sekretarzem p. Maryana Antonowicza, nauozy- 
ciela w Romaszówce. Pow.at podzielono ne okręgi, 
przydzielając każdy okręg jednemu z członków za­
rządu.

Od ostatniego ogłoszenia pov.rs.ały nowe Kółka: 
350. w Śniatynie założyła tamtejsza czytelnia ludo­
wa za staraniem p. Stankowicza; 351 w Długopolu 
i 352 Szaflarach, w powiecie nowotarskim założyły 
tamtejsze gminy za staraniem delega.a p. Strow- 
skiego.

Jako dalsze datki na cele Kółek rolniczych na­
desłał Wydział Rady powiatowej w Jarosławiu 10 
złr. —  Jako członkowie wspierający przystąpili dn 
Towarzvs+wa pp. Antoni Swieiawski z Krowiej i Ma- 
ryan Antonowicz z Romaszowki.

Instytucyę Izb handlowo-przemysłowych za­
prowadziła u siebie Rumunia. Dekretem królewskim 
ustanowiono 10 takich Izb, a t o : w Krajowej, P i- 
te s ti , P lo jesti, w Bukareszcie, Braile, w Gałaczu, 
w Fokszanach , Jasa sb , -w BothsŁAnack i w Ku- 
stendżylu.

Pocztowe kasy oszczędnb&ci. W listopadzie 
włożyło w oddziale oszczędności stron 52*5 wkła­
dek 88759 w kwocie 1 ,261.769’71 K łr, w tem 
w G a l i c y i  stron 774, wkładek 10.364, w kwo­
cie 79.955 70 złr. — Zwrócono wkładen 24.669 
w kwocie 1,063.061-79, przybyło wiec nowej 0 - 
szczędności 198.707-92 złr.; w Galicyi zwrócono 
wkładek 2067 w kwocie 55.621 88 złr., przyoyło 
więc 24.334 82 złr. W oddziale czekowym złożono 
ogółem 47,805 718, w tem w Galicyi 1.471,033. 
Zwrócono 46.180.268, w tem w G.alicyi 684.036 
złr., pozostało więc na daleiy rachunek 1,625 450 
złr., w tem w Galicyi 786 997 z łr

Sprawa urządzenia stanowczo stosunku pocet kas 
oszcrędności do ministerstwa i ułożenia pewnego re­
gulaminu w oddziale cz3k>wvm wleoze się już od 
trzech kwartałów. Tymczarem już drugi kierownik 
tego urzędu, radca Borutzky oaszedł nu pensyę. — 
Oddział czekowy zużywa najwięcej sił, a pracuje 
dla stron interesowanych bez wynagrodzenia szcze­
gółow ej za manipulacye. Chcianoby zatem nałożyć 
jakieś opłaty, ale mimo róznyeh konfereucyj nie zade­
cydowano dotąd niczego.

Należytości skarbowe przy wyaraskanlu praw a 
zastaw u, ciążącego na kilkn hipotekach razem. —
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Dotąd bywało, że przy wykreślaniu prawa zastawu, 
czyli zwalnianiu spod zastawu jednego lub kilku 
przedmiotów, która wraz z innemi, należącemi du 
tego samego właściciela, tworzyły pierwej razem je­
den wspólny zastaw hipoteczny, płaciło się tylko 
stempel pięćdziesięciocentowy na uwiadomieniu są- 
duwem, jeieli ciężar hipoteczny nie ulegał zmianie, 
a cały dawniejszy połączony zastaw o jeden lub 
kilka przedmiotów miał być zmniejszony. — Teraz 
z powodu jednego szczegółowego wypadku, w któ­
rym władza skarbowa wyznaczyła należytośó w su­
mie 1374 złr. 50 ct., a po rekursach przyszło wre­
szcie do zażalenia przed trybunałem, orzekł tenże 
trybunał administracyjny, że z a ż a l e n i e  n i e  j e s t  
u z a s a d n i o n e .  Podług tego orzeczenia obowiązu­
jącym jest ciężar należytości skarbowych przy wy­
kreślaniu prawa zastawu z części dawnej łącznej 
hipoteki przy ograniczaniu dawnego prawa zastawu 
na hipotekę mniejszej wartości. Orzeczenie to nie 
będzie bez wpływu na wszelkiego rodzaj transakcye, 
•parte na hipotece realności.

Kolosalny w zrost produkcyi nafty. Pod tym 
napisem podaje Osservatore Triestino koresponden- 
cyę z Batum o obfitości oleju skalnego w okręgu 
Baku, graniczącej już o sferę bajeczną. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to cały okręg bakuński stanie się wnet 
jeJuem wielkiem morzem naftowem. Na przestrzeni, 
będącej własnością niejakiego Tagieniewa, odkryte 
niedawno źródło naftowe przedstawia obecnie zdu­
miewający wldnk. Szacując źródło to bardzo umiar­
kowanie, wydaje ono dziennie 300.000—400.000 
pudów nafty. Z powodu tej niezmiernej obfitości — 
wytryska tutaj nafta do tak olbrzymiej wysokości, 
ii wydaje się zdaleka, gdy nie ma wiatru, ogro­
mnym słupem dymu. Czasami wiatr silny unosi na 
daleką odległość rzęsisty deszcz naftowy, osiadający 
na domach i cerkwi. Początkowo tworzyła wydoby- 
wąjąoa się tutaj z ziemi nafta potok, płynący ku 
morzu. Ale powstrzymano go zaimprowizowanymi 
naprędce zbiornikami i obecnie spływa nafta do 
ogromnego basenu, gdzie ją na wywóz za granicę 
przysposabiają. Szczególniejsza wydatność tego źró­
dła wywrze niewątpliwie wpływ wielki na handel 
naftą rosyjską, mianowicie na cenę tego artykułu.

Z E g i p t u  znowu donoszą, że w bliskości je­
ziora Bako miano odkryć nowe i jak mówią obfite 
źródło naftowe. Zdaje się, że rząd, który na wier­
cenia studzien naftowych w Gebel-Zelt wiele wydał 
pieniędzy, przeniesie teraz przyrządy na miejsce źró­
deł, świeżo odkrytych.

Wyrób piwa w Galicy!. W miesiącu wrześniu 
r. 1886 w 152 browarach galicyjskich wywarzono 
51.957 hektolitrów piwa. Nąjwiększa ilość browa­
rów funkeyonowała w powiecie skarbowym rzeszow­
skim 25 (4324), tarnopolskim 17 (3139), brodz- 
kim 16 (3124), krakowskim 13 (4728). sanockim 
13 (2287), przemyskim 11 (2859), nowosądeckim 
11 (2694), stanisławowskim 10 (2182), tarnowskim 
9 (10.498), lwowskim 8 (2010), Samborskim 7 
(2310), we Lwowie 5, jako mieście zamkniętem 
(wywarzono 5990 hekt.), w Krakowie 4 (wywarzono 
5392 hekt. piwa), w powiecie skarbowym kołomyj- 
skim 3 (420 hekt piwa).

Tarfl nierogacizny. W iedeń, dnia 14 grudnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7873 sztuk 
nierogacizny; w tern z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3977 sztuk, z Węgier 3S96.

Płacono za towar wyborowy po 35 do 36 ct., 
wyjątkowo po 3 6 y* ct., za średni po 33 do 34 ct., 
za lekki po 24 do 30, — za prosięta płacono po 
30 do 36 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego.

Sprawa bułgarska.
Eosya nie uznaje delegatów bułgarskich za 

legalnych reprezentantów  narodu, nie chce wchodzić 
z nimi w żadne stosunki, i nie chce ich widzieć 
w swej stolicy. Oto je s t sens moralny ostatnie­
go kom unikatu rządowego zamieszczonego w pe­
tersburskim  Gońcu Ureędowym. Panowie G re­
ków, Stoiłow i Kalczew nie mają po co udawać 
się do Petersburgu i dziś nie ulega już wątpli­
wości, że z W iednia pojadą oni wprost do Ber­
na. Nic dziwnego, że dzienniki rosyjskie, odzy­
wając się w myśl swego rządu, nie mogą darować 
p. K a 1 n o k y ’ e m u, że delegaci bułgarscy zna- 
lezii u niego rak serdeczne przyjęcie. Przytłum io­
ny na chwilę wyzywający ton prasy petersbur­
skiej odezwał się znowu ze zdwojoną siłą.

„Polityka rządu wiedeńskiego — pisze Noto. 
Wrem. zaczyna przybierać otwarcie nam nie­
przyjazny charakter. M inister spraw zagranicznych 
cesarza Franciszka Józefa otwarcie ośmielił Stam- 
bułowa i jego popleczników do dalszego oporu 
Bosyi. W szystko co powiedział Grekowowi, Sto- 
iłowowi i Kalczewowi ma takie znaczenie. Tym de­
legatom rządn i zgromadzenia, którym Bosya ka­
tegorycznie zaprzecza legalności, hr. Kalnoky 
przj znał prawo porozumiewania się z mocarstwa­
mi w imieniu Bułgsryi. Naw et nieurzędowy cha­
rak ter nie odejmuje znaczenia temu przyjęciu. 
Szef gabinetu wiedeńskiego nawet gdyby był działał, 
nie byłby mógł przyjąć deputacyi bułgarskiej 
oficjalnie, już dla tego samego, że poseł turecki

w W iedniu odmawia jej urzędowego charakteru 
i nie zgodził się na przedstawienie deputatów 
hr. KaLnnky’emu, jak to chce mieó etykieta dy­
plomatyczna. W s z y s t k o  c o  t y l k o  m ó g ł  z r o ­
b i ć  a u s t r o-w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  w c e l u  p o d t r z y m a n i a  
e n e r g i i  a w a n t u r n i k ó w  s o f i j s k i c h  — 
z o s t a ł o  z r o b i o n e  m. Eóżniąc się otwar­
cie w zapatryw aniach swoich z Bosyą. gabinet 
wiedeński nietylko przyznaje legalny charakter 
zgromadzeniu tyrnow skiem u, ale nadto uznaje 
jego prawo do odrzucenia proponowanego przez 
Eosyę kandydata. Dalej już niepodobna się po­
sunąć w walce dyplomatycznej na gruncie kwe­
sty i bułgarskiej.

Cóż jednak będzie dalej ? Czy w samej rzeczy 
rząd austro węgierski pragnie doprowadzić cesar 
stwo Habsburgów do wojny z Eosyą? O tem 
wolno jest wątpić. Eyzyko nadto je s t wielkie. 
W razie porażki, Austro-W ęgrom niechybnie za 
graża I0 3  wszystkich państw sztucznie sprzęgnię 
tych z różnorodnych żywiołów, chylących się w 
rozmaite strony. W roli zwycięzcy Eosya może 
sobie łatwo zapewnić współdziałanie całej Europy 
kontynentalnej, przez zgodzenie się n a  p r z y ł ą ­
c z e n i e  d o  N i e m i e c  w s z y s t k i c h  n i e ­
m i e c k i c h  z i e m  A u s t r y i ,  o d d a n i e  W ło ­
c h o m  T r y e s t u  i p r z y z w o l e n i e ,  a b y  
s ł o w i a ń s k i e  n a r o d y  p ó ł w y s p u  b a ł ­
k a ń s k i e g o  w s k r z e s i ł y  c a r s t w o  D u  
s z a n a. W razie zwycięstwa A ustrya przeciwnie 
nie zachwieje jedności Eosyi. Szansy widocznie 
nie są równe. W W iedniu liczą tylko na poko- 
jowość Eosyi i sądzą, że Petersburg  przełoży uo- 
we ustępstw a nad wojnę. Eachunek może się 
łatwo okazać fałszywym. Z tego, że rząd rosyj­
ski nie ma chęci tracić pieniędzy i krwi swo­
ich żołnierzy na  walkę z takiemi nicościami po- 
itycznemi, jak pp. Stambułów, Mutkurow i Żiw- 
kow, me wynika jeszcze bynajmniej, że nad woj­
nę przełoży powodzenie intrygi politycznej, ma­
jącej na celu wydrzeć z naszych rąk ostatni o- 
woc krwawych zwycięstw z roku 1877 — 1878-go. 
Jeżeli Austro-W ęgry chcą sobie przywłaszczyć 
te owoce, to przekonają się niebawem, że 
E o s y a  n i e t y l k o  n i e  z e c h c e  z n o s i ć  
d ł u ż e j  t a k  n i e w y g o d n e g o  s ą s i a d a ,  
j a k  c e s a r s t w o  H a b s b u r g ó w ,  a l e  p o -  
p r o s t u  n i e  b ę d z i e  m o g ł a  g o  z n i e ś ć 1*.

Stanowisko G a d b a n a paszy w Sofii stało się 
w ostatnich dniach bardzo niemiłem. Gadban 
wręczył mianowicie N a c z e w i c z o w i  notę P or­
ty, popierającą ks. M ingrelskiego, w nadziei, że 
mocarstwa nie dowiedzą się o tem, Naczewicz 
udał się jednak natychm iast do posłów zagrani­
cznych i odczytał im notę Gadbana. Gadban do­
wiedziawszy się o tem, w padł w największym 
gniewie do ministeryum spraw zagranicznych, a 
nie zastawszy tam Naozewicza, zaczął odgrażać się 
na niego w obecności służby. Naczewicz udał się 
następnie do Gadbana z prośbą, ażeby reprezen­
tant Porty był łaskaw porozumiewać się z nim 
odtąd na piśmie, gdyż jako m inister nie może 
pozwolić, ażeby go lżono w jego własnym domu. 
Gadban miał się nadto wyrażać w ubliżający spo­
sób o członkach regencyi i o zagranicznych a- 
geDtach dyplomatycznych.

Petersburska Agencya Północna rozesłała do 
dzienników następujący telegram z Dżiurdżewa 
„W Biełej (miejscowości Dad r. Jan tra  na połu­
dniowy-zachód od Euszczuku) przyszło do groźnych 
rozruchów Prefekt ruszczucki i inni przedstaw i­
ciele władzy zostali tam znieważeni, i do tej 
chwili są przez miejscową ludność zatrzymywani. 
W szystka, jaka była w Euszczuku żandarmerya, 
wysłana została do Biełej. Szczegóły nie są jesz­
cze znane; rozruchy wynikły z przyczyny n ie­
sprawiedliwości władz w rozkładaniu podatków. 
Wszyscy oficerowie artyleryi z załogi Szumli po­
dali się do dymisyi, lecz regenci sofijscy przyjąć 
tych podań nie chcą “

Standard  donosi: „Od uroczystości św. Je rze ­
go sytuacya poprawiła się widocznie, a miano­
wicie wskutek osobistego wdania się cesarza W il­
helma, który odpowiadając na pokojowe zape­
wnienia posła rosyjskiego hr. Szu wałowa, wyra­
ził nadzieję, że car znajdzie sposób pokonania 
dzisiejszych trudności, bez chwytania się ostate 
cznych środków Cesarz W ilhelm  wysłał nadto 
do Petersburga bardzo serdeczny a przy tem do­
syć przekonywujący list, który na Aleksandrze III  
bardzo korzystne spraw ił wrażenie. Wskutek tego 
listu skłania się car nieco do porzucenia księcia 
M ingrelskiego pod warunkiem, że inne mocar­
stwa zgodzą się na kandydata miłego Eosyi. *•

Do Polit. Corres. donoszą z Petersburga, że 
pogłoski o ustąpieniu p. G i e r s a  nie mają naj­
mniejszej podstawy. Gdyoy zaś miała nastąpić 
jakakolwiek zmiana, następcą Giersa nie byłby 
w żadnym razie ks. Łobanow-Bostowski, poseł 
rosyjski w W iedniu.

swoim dzienniku Słow ianinie, iż nadeszła chwi- 
ia powstania Macedonii i ogłoszenia wreszcie W. 
Bułgaryi z ks. Battenbergiem jako królem, a gdy­
by to było niemożliwem, ogłoszenia rzeczypospo- 
litej burgarskiej.

Konstantynopol, 15 grudnia. W. Porta nie 
traci nadziei, iź skłoni regenc ją  bułgarską do 
przyjęcia je j zapatrywań co do kandydatury ks. 
M ingrelskiego i dlatego oczekuje bezzwłocznego 
przybycia reprezentanta bułgarskiego Wułkowi- 
cza.

Telegramy „Nowej Reformy*.*

{Pryw atne.)

Lwów, 15 grudnia. (Posiedzenie Sejmu). Eząd 
wnosi projekt do ustawy o odznakach zewnętrz 
nych dla służby, ustanowionej dla ochrony kul­
tury krajowej.

P. Stanisław  B a d e n i wnosi projekt do zmia­
ny ustawy o nadzorach szkolnych i ż ąd a , aby 
każdy powiat miał własną Eadę szkolną i inspe­
ktora szkolnego.

P. G o 1 a m a n interpeluje rząd o wymiar ekwi­
walentu podatkowego stowarzyszeniom, do opłaty 
tej nie obowiązanym.

P. S a p i e h a  w pięknej mowie uzasadnia 
swój wniosek o języku niemieckim. W niosek 
odesłano do komisyi szkolnej.

Cztery sprawozdania W ydziału krajowego- ode­
słano do właściwych komisy.; i uchwalono dwa 
wnioski Wydziału o pozwoleniu gminom na po­
lor wyższych dodatków i cztery mniejszej wagi 
sprawozdania komisyi administracyjnej w spra­
wach lokalnych.

P. B o m a n o w i c z  złożył do laski marszał­
kowskiej swój wniosek o dłuższe trwanie sesyi 
sejmowych, zaopatrzony 76 podpisami.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 i pół. N a ­
stępne znowu po przerwie jednego dnia dopiero 
w piątek.

kanów. P r a w i c a  oświadcza, że przyjmuje tym ­
czasowy b u d że t, nie uważając tego za wotum 
zaufania. Izba uchwaliła prowizoryum budżetowe 
528 głosami, przeciw 12, a następnie odrzuciła 
339 głosami przeciw 211 wniosek o rozpoczęcie 
na jutrzejszem posiedzeniu obrad nad dodatko- 
wem cłem od zboża. Izba postanowiła odbyć n a ­
stępna posiedzenie jutro o god. 4.

Londyn, 15 grudnia. Ag. Reutera  zapewnia, 
że gabinet postanowił zredukować stałą armię 
egipską do 10.000, a angielską armię okupacyjną 
do 5.000.

Rzym 15 grudnia. Ciało M inghetti’ego przy­
wieziono wczoraj z Bolonii, a Dopołudniu pocho­
wano wśród olbrzymiego udziału publiczności.

K n n a  t e l e g r a f i c z n e .

{Telegramy „Nowej Reform y*.)
Wiedeń, 15 grudnia. Deputacya bułgarska — 

jak sdychać — odjedzie we czwartek do Berlina 
i zabawi tam przez trzy dni, a w Paryżu nastę­
pnie przez 2 dni.

Ruszczuk, 15 grudnia. Stojanow wykazuje w

(Z  biura korespondencyjnego.)

Monachium, 15 grudnia. Allg. Z tg  p isze , że 
książę-regent wróciwszy do M onachium, wysłał 
stąd do cesarza W ilhelm a serdeczne podziękowa 
nie za przyjęcie. Odpowiedź odw rotna była ró ­
wnież serdeczną — a w końcu wyraziła nadzieję, 
że słowa księcia-regenta, wyrzeczone do obywa­
teli bawarskich, zasiadających w parlamencie, pa­
dły na dobrą glebę.

Petersburg, 15 grudnia. Urzędowy artykuł w 
Wiestniku Praw ił, ubolewa nad tem, że w osta­
tnich czasach pojawiały się w dziennikach arty­
kuły, przedstawiające Niemcy jako wroga Eosyi, 
dlatego zaleca dziennikom więcej przezorności i 
rozwagi przy omawianiu stosunków politycznych.

Petersburg, 15 grudnia. Ogłoszony dziś komu­
nikat rządu oznajmia, że w,ele dzienników, oma­
wiając stosunek mocarstw do E o sy i, nio zacho­
wywało się bezstronnie, lecz nieraz rozmijało się 
w swych twierdzeniach z prawdą. Szczególnie w 
artykułach, poświęconych państwu niemieckiemu, 
oskarżano Niemcy o potajemne sprzeciwianie się 
pomyślnemu załatwieniu sprawy bułgarskiej i na­
zywano je najgroźniejszym nieprzyjacielem Rosji. 
Nad głosami tego rodzaju należy ubolewać, gdyż 
stosunki niemiecko-rosyjskie utrwalone od dawna 
przebyły niejedną próbę.

Eząd rosyjski, pragnąc postępować wobec Nie­
miec z należytem uwzględnieniem ich interesów, 
nabrał zarazem niezłomnego przekonania, iż 
Niemcy powstrzymają się od wszelkiej akcyi, 
któraby mogła w jakikolwiek sposób zaszko­
dzić interesom  Eosyi polegającym na history­
cznych węzłach , łączących Eosyę z jej wscho- 
dniemi współwyznawcam i; n a d  rosyjski wie, że 
Niemcy skierują swe usiłowania jedynie ku u- 
trzym aniu pokoju.

Paryż, 15 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu przekazała Izba wniosek o uchwalenie bud­
żetu tymczasowego na dwa miesiące komisyi bud­
żetowej z poleceniem bezzwłocznego załatwienia. 
Komisya, następnie zebrana, uchwaliła też wnio­
sek bezzwłocznie.

Paryż, 15 grudnia. W Izbie deputowanych to ­
czyły się wczoraj rozprawy nad tymczasowym 
budżetem. Dep. C l e m e n c e a u  utrzym uje, że 
w Izbie istnieje większość, która pragnie rozdzia­
łu  między państwem i kościołem ; ponieważ zaś 
gabinet F reycineta chciał utrzymać stan obecny, 
przeto musiał upaść. Mówca twierdzi, że oświad­
czenie gabinetu nie może zadowolnić wszystkich, 
a bez współudziału skrajnej lewicy nie ma w 
Izbie większości. Prezes gabinetu G o b l e t  za­
znacza, że upadek Freycineta był tylko dziełem  
przypadku ; rząd zamierza przystąpić w r. 1887 
do spełnienia danych przyrzeczeń. Zanim jednak 
będzie można załatwić kwestye re lig ijne , należy 
pierwej pozyskać większość kraju. Dziś nic ma 
w iększości, któraby popierała rozdział między 
kościołem i państwem. M inister podnosi z ufno­
ścią w przyszłość rękaw icę, którą mu rzuciła 
praw ica, gdyż w ie, że za nim stoi k ra j; rząd 
jest gotów przyjąć poparcie wszystkich republi­

«  1 e t  d a
W ie d e ń  d. 16 grudnia. 1886 pOntMHW 1 ooludulous

Resta papierowa austryaeka 88 60 83 60
, 5 4  papierowa nieoponat. -»_ 100 60
,  srebrna ............................. _.__ 83 90

złota ............................. . • 114--
1% Renta złota węgierska . 104*25 10-37
Akeye Banku Austro - węgierskie* ■' 883.-
Vhoye kredytowe aurtrvackie 295-60

węgierskie 307 - 3 5 50
Londyn ....................... 126.30
Napelesndor . . . . _•_ 9-96
L o m b ard y ................................... l ft6-25 105-75
Akeye K arola Ludwika . . . . 195- - 194-25
Akeye Lwowsko-Czerniowieokie 42-50 341-—
Anslo-banh . . . 116 40 113-76
Union . . . 224 40 3 1 25
1 a r k v e r e i n ............................. 110- - 106-60
8 ta J d b a h r ............................. 252 30 250-9
Elbethalb...................................... 162 - 162-50
Tramway . . . . . . . 216 75 214 76
Landerbank ............................. z45 25 246 —
Alpine . 2 9 - 28 50
darka  . . . . 61 92 6 '.75
Sufce! . . . 116 50 117-—
•"lukat ------- 5-97

B e r l in  d. 16 grudnia 1886.
Banknoty auetryackie . . . _ — • _
W iedeń ......................................... ____ — —
W arszawa . ................................... — — -------
R u b e l ........................ . . . . _■__ —
5 W L isty  zastawne Król. Polfk. . _.__ — • _
44 L isty likw idacyjne . . — -—
Akeye Karola Ludwika . . . . — -------
\k o y s  kredytowe . . 485 50

Odpowiedzialny R edak to r;
Józef Łokietek.

Wydawca: f tr .  Ij>jtłnw H o ro ń sk i.

Rubryka „Nadesłane** nie pochodzi od Rodak 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
fi w. Elżbiety

„czyszczące krew**, wypróbowany przez zHakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d * '  i nasza f irm a : Apothebe „Zam 
He 1. Leopold** w W iedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. E e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i S o b i e -  
r a j s k i e g o  i S t o c k m a r a .  (1728 7)

NADESŁANE.

Adwokat krajowy

D r. Ludw ik P a rv i
(1713 8 -3 0 ) otworzył kancelaryą

w Brzesku.

K A D E 8 Ł A K E .

Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze­
ważnie sielzący jest po większej części przyczyną 
cierpień wątroby i hemoroidów, zastoju krwi itp., 
które niezawodnie ustępują po zażyciu M0LLA pro­
szków S e i d l i c k i c h .  Pudełko 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są ua ostatniej stro­
nicy tego numeru.

Dr. Józef Korn
otworzył b a n c e l s r y ę  adwokacką

w Wadowlcacłi.
(1904 1-3)

NADESŁANE.

Do raijtatap Mięcia napotlów.
Wynalezienie środka, któryby wprost przeciw na­

gniotkom działał i należycie je usuw ał. bez za­
szkodzenia skórze i bez bólu, było do dziś najgo- 
rętszem życzeniem i pragnieniem wszystkich cierpią­
cych na nagniotki, albo na zgrubienie skóry.

Taki środek jest już wynaleziony, a jest nim 
spe-yalny środek Radlauera z „Czerwonej apteki1* 
w Poznaniu, który w najlepszy sposób usuwa na­
gniotki bez bó lu , miękczy każde zgrnbienie skóry, 
nie brudząc bielizny i nie wymaga uciążliwego za­
wijania.

Z powodu zupełnie bezskutecznych naśladnwań 
należy żądać wyraźnie tylko jedynie prawdziwego 
Radlauer’skieg( środka przeciw nagniotkom z 
„Czerwonej apteki** w Poznaniu. — Objaśnienie 
z flaszką i penzlem 50 centów.

Nagrodzony najwyższemi złotemi medalami.
Na składzie w Krakowie w aptekach Wiktora 

Eedyka i Konstantego Wiśniewskiego.

LIDEHŁAYE.

P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a -  
M m . f i  mmi t y z m  z opactwa św. Marcina, śro­
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażanie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego sródka. Cena 1 złr. za */, f i., a 2 złr. za 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na K leparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 8-104)

NAD ESŁA N E.

Nio wydaje się pieniędzy na darmc, lecz o- 
trzym uje za nie środek najlepszy, jaki tylko być 
może. P l a n k e n b e r g ,  poczta A tzenbrugg, N iż­
sza Austrya. W ny Panie! Pigułki szwaicarskie 
aptekarza E. Brandta skutkowały nie ja* najle­
piej przy zatkaniu i wzdęciach, i dlatego zaleca­
łem pigułki szwajcarskie wszystkim moim znajo­
mym. Z uszanowaniem Jadw iga Becker. Przy 
kupowaniu w aptekach należy uważać na biały 
krzyż w polu czerwon im i na podpis E. Brandta

ROZKŁAD JAZDY
pociągow osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokainy (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki mięszany godz. 7 minut 39 wie­
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z LundenburgU: (z Warszawy) godz. j5  m. 19 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie­
go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

Odcnodzą z Krakowa:
Do Lw ow a: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię­
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
Dn Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War­

szawy)
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m 59 rano — 

(także przez Szezażowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer­
ski g. 9 m. 57 wieczór.

18 ,12  
bez bictąeego kuponu.

Babio papierowo rosay^ftie 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srzbrno . . . . .
Dukat nowy w ażny.......................................
iOto frankówka s ł o t a ..................................

Poźyeska kraj. gali*.. . . aa iłr. 100 
i* /,*  Poiyeak* kraj. galU . „ „ 100 
5 % Obligaeyo indem*. gal. za sir. 100 k. m. 
i 1/, % IJjrty m taw . Banku kraj. aa itr. 100
1% Obligi komanalne....................I Emia.
4% Liaty n o t  Tow. krad. dam...................

. IL Ser.

la  100 rubli 
.  100 mar.

4 *
i f

* *
6 *

4 *

Banku Up.

zaat KróL PoL 
likwid. .

a prom. 10 £  
awr. aa 40 lat 
aa rubli 100 
.  .  100

L w * w , d a l *  14 /12 . 
bau buaąeagu kuponu.

Akaya Banku bipot gaL (dywid.) na aI. 200 
Liaty aait. Tow. krad. dem. aa ił. 100

v  ^i ' ! ,  U Liaty aaat. B anku krajów . „ „ 100
5 % L iaty  aaat. Banku hipot. ga l. „ „ 100
6 A O blij^cye indem n. galic c » a . 100 m. k. 
4 1/ , % Obligaeyo pożyczki krajowej aa z 100 
6 % Oblig. kom un, Banku kraj. u  i t r .  100

plMą) łądsjf

116 40 117 20
61 4 ' 61 85

6 90 6
9 90 10

102 _ 104
97 _ 98 —

104 — lOb _
W' f 0 98 50

100 25 101 _
96 _ 97 _
93 _ 94 _

100 16 100 6
100 60 101 _
103 26 104 25
100 _ »o0 76

99 75 100 50
92 95

287 292
100 20 100 60

96 15 96 65
98 _ 98 76

100 20 100 60
104 so 105
96 75 97 75

100 26 101 —

Varusva, dnia 14 ,1 8 .
boa bieżącego kuponu.

5 % L isty  zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
4 4  L isty  likw idacyjne . . . „ „ 100
5 4  L isty  zast. W arszawy I. Em. „ „ 100
5 *  .  .  H. ,  ,  „ 1 0 0
5 *  .  ,  ,  III. . . .  100
5 *  .  „ „ IV. .  .  o 100

Wiedeń, dnia 1 4 /1 8 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bea bieżfcego kuponu.
5 % Ben ta  anatr. papierow a ab 16 °/011 złr. 100 
b%  ,  ,  srebrna „ „ „ 100
4 4  ,  „ z ł o t a ......................................100
5 4  ,  .  pap. nowa ,  ,  100
4 *  Losy 1 r. 1854 n a  250 z łr. ab 20 °/0 za 100 
5 *  ,  ,  1860 ,  500 „ ,  .  100

,  ,  1860 .  100 .  ,  .  100
,  ,  1864 h r i % całe .  ,  100
,  ,  1864 bez % pół „ ,  100

OBLIGACYE KOKONY WĘU] E B SK IEJ.

4 4  B enta złota na  1000 złr . aa z łr. 10i> 
5 4  > pap ierow a. . . . . .  100
5 4  Gbl. w. Ostb. 1 1876 w zł. ab 10 4  esc. 100 
Pożyczka prem . węg. po 100 złr. ,  ,  100

50 .  .  .  100

83
83

114
100
131
138
139 
168 
167

101 10 
95 25 

100 
09 36 
99 -  
99 —

45 83 
90 84 
- 1 1 4

OBLIGACYE INDEM NIZACYJNE.

5 *
54
54

10 4  
7* 
7 4

Buków. .  100 
Siedm. ,  100 
W ęgier. ,  100

BÓŻNE IN N E POŻYCZKI.

95
75
70
60
25

104
94

119
122
122

4 4  L w y  Olsmiukia fThdm-BssL.)

50

100 1 2 6  26

101
132
139
140 
|168 
168

104
94

123
122
125

6 4  Pożyczka ,  z 1878 .  
3 4  Serbska poż. pr. po 100 fran ., 
0 4  Losy Tureckie p i . ,  400 .  .

LISTY ZASTAW NE.

|41/ . 4  Bank krajowy galicyjski za 
,64 Banku hipotecznego galio. .
5 4  ,  hip. gal. z 104  p r. .
5 4  .  .  .  40-let. . ,
64  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
7 4 ..................................20-1 .
6 4 ......................................... 36-1 ,
4 \ ,  4  Boden-Credit allgem. dat. „ 
3 4  Boden-Cred. allg. ost. z pr. .  
4 4  Galie. Tow. kredyt, f e m ski ,  
5 4  Gal. Tow. kred. ziem. siarę „ 
5 4  Banku austro-węgierskiego ,  
A1'! f  ,  1 1 .
* 4  .
i *  k ia * vr-*wls „

płsawi lądeju

. k. 104 00 105 -
104 40 105 -
104 60 106 20

• 104 80 105 60

kęjl 117 26 117 7
1 106 75 106 25
1 31 60 32 -
1 £17 60 18 -

100 97 75 98 25
100 103 60 104 25
100 108 76 *04 7r
100 100 26 101 - -
100 99 - 100 76
100 101 60 102 50
100 99 50 100 -
100 100 60 101 -

100 .00 - 101 60
100 l ‘A  75 102 50
100 100 30 100 6<*
loe 101 20 10’ 40
100 101 80 102 10
100 98 65 98 90
100 104 50 104 90

OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.
54 A lbrechta . . n a  300 złr. za 100
64  F erdynanaa  pótnoen. n a  300 ,  ,  100
4, /l 4 K a r .  L. En, z 1881 na 300 ,  ,  100
5 4  Ko«zycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
44  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 4  za 100 
4 4  Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ iOO
4 4  Budolfa w z ło c ie . .  200 „ „ 100
5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 4  Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
5 4  Przm .-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  N ordosty . . na  300 „ ,  „ 100
0 4  Moraws.-Szi. C.-B 300 ,  .  ,  100

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na  5
Kred. d la  nandlu  i przem. „ 100
K l a r y .......................................   40
4 4  T ow .icg l.D un. ab 10 4  ,  100
Kr»kow«kje . . . , 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyż* austr. „ 10

” » węg. ,  5
R n d e l f a .................................   10
Stan isław ow skie . . . . > 20
4*/, 4 T ryestyńskie . . „ 100
* 4  .  . . .  60

złr. w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
m. k. 
w. a.

łąd^ą OłUt.dr-H,
S

101 25 101 75 
116 40,116 80
100 80101 “O
101 20-101 60 

82 80! 83 20 
92 50| 93 _

123 KO 124 bo
100 - |1 0 0  f-o1 
160 —1160 50
101 10(01 50
10!) . .  100 60 
65

8 40 8 60
179 60 180 2« 

43 26 44 _  
117 — I l i 8 _

18 60 
46 — 
14 60 
, 9 60 
lf “.S 
80 75 
— 50 
68 60

19 -  
47 -  
14 85

9 76 
19 75

188 - 
69 60

6-— 
7-— 

l i r — 
21 —  

14-50 
42.30

22- —

10- -

£.81
152so
10-50 
13-50 
1 3 -
11-50 

7-94 
9-50 
fi-94

30 fr. 
7 fr. 

21 - -

AKCYE BANKOWE.
A n g lo b a n k ................................na  200 zł.
B ankrerein W iener . . . .  10Ó „ 
Kredyt, d la handlu i przem. .  160 „ 
K reditbank węg. allgem . . ,  200 „ 
Laenderbanli . . . .  .  200 „
Austro-w ęgierskie . . . .  600 „
U n io n b a n k .......................................20!‘ „
Galic. Bank hipeteezny . „ 200 „ 
B ana kredytowy krakowski .  200 .

AKCYE KOLEJOW E.
A lfo ld -F iu m a .......................... na  200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . . .  1950 „
Franciszkę Józefa . . ,  200 „
K arola L u d w ik i............................ 210 „
Lwowsbo-Ozerniow.-Jassy . ,  200 „
Elżbiety . . . . . . „ 200 ,
koŁ.zynko-Bogumińskie . . t 200 .
B u d o lfa ....................................... ,  800 „
S ie d m io g ro d z k ie .......................  200 „
S ta a ts e is e n b a h n ........................... 200
Lombardy (Siłdbahn) . . ,  200
Żegluga aa Dunaju . . . .  _

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę

-to F ra n k ó w k i.............................
20-to M a r k ó w k i ..................................... ........
Pół-Im peryały ros. .nainb ważne .  „
Funty s a t e r l i n g i ....................................  .
Banknoty w ło s k ie ................................
Bubla tau ia raw s

"pfacę ; łędtji.

:1 5  - '1 1 5  50 
107 60 108 — 
297 50 2A7 90 
3UT 30 307 15 
246 50 246 9 J 
882 — 8°4  — 
222 21321 5 ) 
2 /9  — 281

188 60 
2 3 5 8 -  
,228 — 
195 -  
240 75

150 75 
189 25 
187 25 

1253 — 
„ jlOB 50 
I 884 _

,189 -  
1 2 3 6 3 - 
223 60 
196 60 
241 25

161 25 
189 75 
187 /6 
253 50 
106 -  
886  -

5 9*. 5 96
9 94: 9 95 

12 34 12 6 
10 28-' )U 30 
12 651 12 «(, 
49 40 4 9

ua 100 eatuk 116 2b l l 6
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B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

„  lezaK.
Porter Kra-1 owy,

i w beczkach 1, */s i Vi hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został tirmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1.5 . 1

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzym uję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piw o m arcowe exportowe . . )
nou plus u ltra  . . . .  > J A. Johna Synów.

Po rter k ra jow y casyli b o b  . . J
P iw o pilzueńskie j u t o w e ,  j 4 browaru akcyjnego
W szelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniam y odw rotaą poeztą. 

i7is 12 104 L. Zagórny Marynowski.

C. K. UH :Z\ WSLEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r Ł .  i  S p ó ł k i j
a S u k i e n n i c e  h ic  13—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
j poleca swój wielki sk ład  bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z nąjlepszego g a ­

tunku p łó tna i sz irtingu ; także wielki sk .id  płótna, bielizny stołowej, reozników, chustę! I 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie nisk ich  cenach. |

• a  C e n n l h  »

l

Kołnierzyki n is k ie  i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 1 2 0  do 1‘50.

Mankiety męskie i Jam . za 6 par złr. 1‘80 do 2. 
tuzina  lnianych chustek  do nosa et. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
b ,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z naim odniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach  ct. bO, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tu k a  (31 lok. albo 23 'J, ni.) dobrego 
płótna lnianego z łr. b ś o ,  1 50, 9, 10 i 12

1 sz tu k a  (37 lok. albo 2 * 1/, m.) *jt i */8 szlą- 
skieg płótna z łr. 10. U 50, 12, 12-50, 1 
i4  i 18.
sz tu k a  (03 ł. albo 39 m j  \  hoiend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tuka (63 ł. albo 42 m.) 8/y i ‘ ,  praw dzi­
wego rum burskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł 22 do 00.

1 tuzin ręczników lniany en od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tuka  *jt  lnianego plotna na 0 przeście­

radeł bez 8i*wu od złr. 15 do 21.
Szyfsr. na bielizuę męską i dam ską od centów 

25 ao 50 ot. z ł  m etr.
S erw et) różnej wielkości od do 10/t  i ls/4 

jak najtan .ej, od 1 50, 2, 4 złr.
6 a rn itu ry  lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osob, wybói ogromny oa złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie.
Z szyfonu złr. 1 10, z hattem wzorów złr. 185.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

p łótna z listw ą na przodzie lub do zapina­
n ia  ua ram ieniu, złr. 2 50 do 3‘20.

Wielki wybór pończoch dam skich białych i kolorowych, jak o też  mezkiob sk arp sto k  w r ó - '
znych ga tunkach  i kolorach.

Za wszelni u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 1
albo wymacamy za to całkowitą należytośe. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 

[da je  każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa jest se fra  i rzetelna, i że naszeceny j

13Jej 21 0 ** bez konk. T neyl- Z wysokim s z a c u n lm

F ilia : M. RJSAF 1ŁA 1 Spółki.
| Skład fab ryczny  towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw  ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. 1’. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy »iulme, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Ko°zule w lepszym gatunku z haftem recznyn 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

3 oszule w najlepszym  gatunku i różnych ro-1 
dzajaeh z łr . 3-80, 5 1 6 .

Majtki daoiSkłe
Zwykłe yd et. ozdobniejsz > złr. 1-20. z ha 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2 10. 2 50 i 3. j 
Z par m antu gładkie z łr. 1-60 i 1 7 5 . 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr I 

2-50 i 2-75-
Spódnice dam skie.

Zwykłe od z łr. 1-60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 50 do 3-50. j

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5. i 
Spodnleó z t r e n a r f  z wstawkami lub b e z !

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3 85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1-50, 

z wstawkain haftów, od złr. 3 ’25 do 3 50, j 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 -75 i 1 9 0 . j 

Haft. ozdob. lub okładane p iką  z łE ło O  i 3-20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j 
gładkim  albo z listewkam i z lrj 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rum burskiego albo hoiend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od I 

z łr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego p łó tua od !•(>* Ti o 2 5 0 .

na Boże Narodzenie

ł  o  s  i  "“.a ,

Odznaczona na krajowej v.ystawie w Czerniowcach medal, m państwowym

F A B R Y K A
SPIRYTUSU, hOSOLISOW, LIKIERÓW i RUMU

KAROLA NEU.1AYERA i Sp.
vv Rolsowie przy ,\̂ 7<udoTV ioa,ołi.
i rzy nadchodzących Świętach polecamy nasze wyroby wyłącznie za pomocą siu*/ ej 

destylacyi otrzymane. Wyr- by nasze, zbadane przez powag naukowe, odznaczają sU czysto­
ść o , nie zaw ierają bowiem żadn; .h szkodliwych czynników, a z powodu dobroci i cen nader 
niskich zjednały sobie licznych Odbiorców.

Polecamy uajb-gatszy wybór własnego wyrebu naj'epszyeh i najsilniejszych Rusolisów 
oryginalnych, polsk ch i francuskich  Likierów, pirytu^u rozmaitego gatunku, Rumy, praw dzi­
we Jam ajki, ja- oteż z w issnego wyrobu Cognac, Arak, Śliwowica i t. ,j. S z c z e p 1 „ą uwagę 

ra- amy i polecamy Specyalnuści nasze, jak  Oryginalną polską Żytnidwk, i litew ską 
Stakę, Likier paprykow y, Achilles i t. d.

Dla dogodności i'. T. Udoioreów rozsyłamy w skrzynkach 5-klg. opłatnie, nie licząc 
opakowania.

1 ik iz y n k a  zawierająca 6 flaszek, o-yginalnych polskich Posollsów za 2 zł. 40 et.
1 „ Likierów „ 4 zł. 40 et.

najlepszego Jam ajka Rumu „ 4 zł. 60 ct.
1 „ i, „ „ • i, i, ,p 3 zł. 5tl ct.

„ „ „ Cognacu francuskiego najlepszego „ o zt.
„ „ „ Essencyi nonczowej najlepszej „ 4 zł. 6u ct.

1 » n i, na łzych specyalnosci . ■ n • U * 40 et.
,^ a żądauie możemy zmieszać rozmaite ga .unki wódek i spirytusów i takowe obliczamy

O e n n l r n i  d a r u  o  1 o p ł a t n i e .  1883 2 3

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
w największym wyborze, z najsłynniej­

szych fabryk, 
po um iarkow anych  cenach

pole- a handel pod firmą
H. Kretscłimer

w Krakowie 1858 5 12 
róg Rynku i ulicy Szewskiej', I. 2.

Lśniąco b iałe zęby otrzym uje się 
po krótkiei,. używaniu sław nej Dra 
Poppa AROMATYCZNEJ PASTY DO 

ZĘB0W. — / ęby (naturalne i sztuczne) kon­
serw ują się i zapobiega się bó- 
łowi zębów.— Sztuka 35 centów.
N ajprzeduie szy i na j’epszy środek do czy­

szczenia zębów, lepszy od zagranicznych 11 
PRZEZ 40 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
D ra  J. O. Poppa,

c. k. nadwornego dentysty w W iedniu,
I, Bognergasse 2. 

uśm ierza ból zębów, leczy chore dziąsła, 
utrzym uje i czyści zęby zapobiega cuchnię­
ciu z ust, u łatw ia ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwat- wa przeciw dyf­
te ry t test niezbędnie potrzebną przy używa­
niu wód m ineralnych. W ielka flaszka złr. 1.40, 

średnia 1 złr. m ała 50 ct. 
ROŚLINNY PflOSZEK DO ZĘBÓW spraw ia 

po krótkiem  użyciu, lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pu d e ł­
ka 63 ct.

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w sło­
ikach szklannych po z łr. 1 2 2 ;  najlep­
szy środek do czyszczenia zębów. 

PLOMBA DD ZĘBÓW, praktyczny i nieza- 
w idny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów Pudełko złr. 1. 

MYDL0 ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa­
letowy przeciw liszajom, wyrzutom  p la ­
mom w ątrobianym  i piegom, d la  wzmo­
cnienia i utrzym ania czystej i gładkiej 
eery, przeciw stłuszczeniom , nieczystej 

, cerze i w jpryąkom , po 3C ct.
Uprasza się Szanowną Publiczność, aby 

żądała w; raźnie wyrobów e. k. nadwornego 
dpntysty Poppa i tylko wtedy przyjm owała, 
jeżeli m ają mój znak ochronny. 177 4 4

S K Ł A D Y  m oich  p re p a ra tó w  u trz y m u ją :
W  K R A K O W IE : pp . R ed y k  ap t. „pod ba- 

ra n k ie in u, F . S o b ie ra jsk i ap t. „pod s ło ń cem 1*, 
A. S ied leck i ap t., b rac ia  B aruch , K . W iszn iew ­
sk i ap t., E . R a d ls r  a p t., J .  T rau czy ń sk i ap t. „pod 
Koroną**, E . S to ck m ar ap t., W ilc zy ń sk i ap t., 
F . G ra le u s k i  ap t. „pod tygrysem *), P . K ro k ie - 
w icz a p t., W . F enz , F .  A. G rig a r, B rac ia  B ilew - 
scy. J .  Z a p la ta lsk i , P o rę b s k i i Z im ler , E d . K rau t- 
le r  s k ła d  m a te ry a łó w  ap t.; w P o d g ó r z u  Ska- 
k a ls k i ap t.; wi L W O W IE : pp . M iko lasz  ap t., 
Z. R u ck c r, J .  P ie p e s  ap t., J .  B eise r ap t., C. 
K rz y ż an ó w jk i a p t., J a n  W iew ,ó rsk i a p t., A. Skle- 
p iń sk i ap t.; w  W i e l i c z c e  B. M iczyńsk i ap t., 
w  K r z e s z o w i c a h  E. R y b ac k i ap t.; w  N i e ­
p o ł o m i c a c h  J .  T ich y  ap t.; w D o b c z y c a c h  
J .  B iliń sk i ap t.; w  S k a w i n i e  K . M ayer ap t.; 
w  M y ś l e n i c a c h  W ł. G u m iń sk i ap t.; w  W a ­
d o w i c a c h  S. K u ro w sk i ap t.; w B o c h n i  G at- 
ty  ap t.; w T a r n o w i e  H . W ie rz y ck i P io n , 
E . R an k  a p te k ., A. T enczyn  a p te k a rz , Ł . Clio- 
d aek i a p t., Scherfl kup iec; w S a n o k u  J .  M ać- 
k iew icz  gal., J .  Z arew icz  ap t.; w B i a ł y  K e ler 
ap t. i J .  K o lassa  a p tek .; w S u c h y  K . Czer- 
n ieck i a p te k -  w K e n t a c h  E. S o k a lsk i ap tek .; 
w Z a t o r z e  W in n ick i ap t.; w N o w y i n  S ą c z u  
F ilip ek  ap t. i J .  H e rd lic zk a  a p tek .; w  Ż y w c u  
K . Ł a z a rsk i ap t. i R . J a k u b o w s k i ap t.; w G r y ­
b o w i e  K . T u lszy ck i ap t.; w D ę b i c y  H . Z au- 
d e re r  ap t.; w P  l z n i e  Z. C za jka  ap t.; w  B l a -  
ż o w i e  A. B rześ  ap t.; w J a ś l e  A . P a lc li ap t.; 
w  K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o k o ł o w i e  A. 
D auczek  ap t.; w  L e ż a j s k u  E . D e n k er apt.: 
w Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  S. 
F ie b e r  ap t.; w  J a r o s ł a w i u  S. R ohm  a p tek .: 
w B r z e s k u  Jan o sz ek  a p tek .; w R z e s z o w i e  
J .  S ch a itte r i Sp., S. B . Z ach a rsk i, A. K a rp iń sk i 
ap t., A  K a lin o w sk i ap t.; w  B u s k u  p. M. Za- 
h ra d n ik  a p tek .; w  W i ś n i c z u  M. M ark iew icz 
ap t.; w N o w y m  T a r g u  p. K . L a u r i K w ie­
c iń sk i ap t.; w  R o p c z y c  a c li  M. Z y m irsk i apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. S porysz  ap t.; w G o r l i -  
c iu c h  pa R ogaw sk i ap t.; tudz ież  w szyscy a p te ­
k a rze , h an d le  p e rfm n ery j i g a la n te ry jn e  obu  idu  
K rak o w sk ieg o , G a łicy i i B ukow iny .

L e k a r z
p o s z u k u j e  p o s a d y

A d re s : P. Lekarzowi poczta Radłów pod T ai-
nowem. 1889 6 6

J. & S. K ESSLER
w B ern ie

ulica Ferdynanda, 22,
rozsyłają za pobraniem poeztowom *)

Ijlł.
3 sztuki koszul kobiecych haftów, 

n , „ óbszyw'. żąh.j
„ gorsetów  nocnych la  4 z łr J 

II
„ spodnie barchanowych, su­

to ubranych 
„ fartuszków  z oxfordu, z su­

rowego lnu i t. p.
6 pa r pończócłi kobiecych w wszel 

kich kolorach 
szt. k a fla i ków wełnianych dL 

kobiet (Jersey) w różn. koU 
I chustka  zimowa z weiny angor-j 

sklej, 9/4, w różn. kol.
I koszula norm alna (D ra Jag e ra ) 

d la  mężez zn i kobiet 
I p a ra  spodni norm. (D ra jag e ra  
j wyszyw ana spódnica z bordurą 
I ang. pled do podroży, U /j met 

długi, 1 m ir. 60 et, szeroki 
I koszula m zka  k la ttaw sk a , iia , 

złr. 1‘2 *, la  b iała  lub kolor 
3 koszule d ia robotników z ozfor- 

du, I ła  złr. l -40, la  
3 pary  gaci z barchanu aibo kroi- 

se, I ia  złr. 1-90, la  
6 pa r 8zkarpetek  białyoh lub w 

paski kolorowe 
3 k raw atk i atłasowe, szerokie lub' 

wąskie, I ia  75 cent., Ia 
6 czapek zimowych z piuszu ciężk.ł 

dla męzezyzn lub chłopców! 
I sz t. płótna domowego, 29 łok  wJ 
i sz t. szyfonu, 30 łok wied. 
i iszt. weby K ing , 30 łok. wied., 

Iia  złr. 5 90, la
I s i t .  oxforau ru m bursk iego , 3(

łokei w iedeńckieh 
I sz t barchanu prościejowickiegoj

białego i brunatn. złr. 5, 
czerwonego i biarego ;

80

50

10

50

50

ti —

*) Przewielebnemu Duchowieństwu, N aczel­
nikom gm in i innym zaufania godnym oso­
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 18)4  3 10

Eto się waha,
jak i środek m a wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze w szystkich w gazetach za- 
chtv iuiych, ten  niechąj napisze kartę K o ­
respondencyjną do księgam i nakładowśj 
w Lipsku, w której niechąj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!* W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są  obszernie najlepsze I 
aajpewniejsze środki damo we (medyka- 

n en ta ) i załączone dla objaśnienia^ 
ś u r l a d e o t w a o h o r y o h .

1819

id

5 10

1 'o k a r u i e  j* o x s u w a ln e  
p rz y rz ą d y  do św id ró w  i hebli,

maszyny wszelkich konstrukeyj na składzie. 

F a b r y k a  m a s z y n

Wiedeń, X , Laxenburgerstrasse, 10.

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedyńczy środek do sowy 
w yrtaroza dc wyleczenia chorób, którehy 
się m ogły zdawać nieuleczalnymi. Gdy 
chcry  rozporządza właściwym  środkiem, 
wtedy można oczekiwać w y i drowienia na­
w et w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i  dla tego 
niechąj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych*.1 Za 
pomocą tój książeczki, k tóra wcale na  to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może k&idy 
bartzn  łatwo zrobić w łaściw y wybór. Za- 
mawiąjący broszurkę nie poniesie Żadnych 

w y d a tk ó w  n a  pi s rn y łk ę .

ij 4l i

1 ) 0 0 0 0 0 4 /  O 0 0 0 0 0 0 °

9 Fleur mousseuse S
d e  C o s i i a c  o

specyŁ lność aese ro w a . Q
Rozsyłamy w W  i */, but. szam pańskich. 0

0 K. Rżąca i Ghmurski ŚJ
A  w K rakow ie . 1426 21 ?
o  D O O O O O  O O O O O O O O

M o l l a  P r o s z k i  S o l d l i c k l e .
fylko prawdziws,

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jes t orzeł 

i flrma A. Molia.
Ti wały i pewny skutek tyeb 
n-oszków w najuporezywszyoh 
Jernicniach, żołądka i trzewiów, 
trzusznych  kurezaoh żołądka, 
/..:iiegiuieuiu , zgadze , obroni- 
cznrm  zaparciu  s to ica  w cier- 
i it-n iaeh  w ą tro b y  zasto jach, rwie 
i hnuieroidiich w najrozm ait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym p ro ­

szkom o b s z e rn o  wzięcie. 
Fałszyw e wyroby będą sąuuwnie ścigane.

Cena zapleczęlowanegn oryginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

wt Żeranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boló 
członków i spanilizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kc lip rewy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kol ach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak clironuy Mfoila._________ ___________

(ALEJ TRANOWY M. KROHN & G
w Bergen  (w Norwegii)

'lajskuteoznii szy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiow ych I płuc, przeciw  sk ro ­
fułom, wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów, tudzież d ia  popraw ienia ogólnego odżywienia

w ątłych dzieei. 2 45 52
Aa wszystkich handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszka  z opisem użycia kosztuje 1 z łr . w. a._______________
Słowny skład Wysyłbh n A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
Oproszą, s i ę  T .  T. l xubliczn.ortć w yruzn its  żcyluć p re p a ra tó w  JHOŁŁA. i  l i  ty lno  

te p r z y f m w ’ufi. k tu rc  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzym ują: W KhAMDWlJi K. W iszniewski apt., W. Redyk apt., F . S o b r.ia jsk i apt, M. 
Jaw ornicki, St Feintueh, w B iały B. K eler apt. — w BRODACH M. K ulak apt., — w GU- 
'iAHLMOK E. Bote.zat apt., — w J ł i& Ś L .t  WIU J. W isłocki apt., J . Rohm apt.. — we LWO- 
WjlK j .  B d ser »pt., S. Rueker apt., — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski Japt... W. F ilipek  
apt. Kosterkiewic wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚW IĘCIM IE J . Low enberą — 
w RRZEMYSLU F . N ahlig  apt., A. Mańkowski apt., — w PODGoRZL ". 8c..- e„inger. — w P R Z E ­
MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOW IE J . Sehaiter : Sp., w SOKALU E. W yso- 
ezański apt.. — . STANISŁAW OW IE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F . Jam rógiewiez 
apt., 'u.' -AR W IE \\  M aldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. W ierzyeki — w WADOWICACH 

A. ile rrlu rth ; — w ZB AR AZ U lsidor Susserm ann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesch apt.

: x o o o o c :
M I O D Y  z  M I O D O S Y T N I

J .  W O J C I K 1E W I C K A
założonej w  roku 1825 w  Krakowie 

są  d o  nabycia

|w składzie głównym przy ul. Krakowskiej, I. 13
i w lilii przy ul. W lś ln e j, 1. 11 .

Miody ciemne stołowb. Cena za 1 litr.
I. Zwyczajny wytrawny . . . .  32 c.

II. Zwyczajny m ięszany . . . .  32 c.
1 III. M eszany l e p s z y .................... 40 e.
IV. S ł o d k i .................................  48 e.

Mlodv deserowe. butelka, pó ł hut.
V. S ł o d k i ............................ 50 e. -

VI. Szlachecki . . .  75 c. —

VII. Ropowiec 
VIII. Kasztelański

IX. W iśniak . .
X. D ereaiak

XI. M aliniak . .
XII. Banacki jasny

XIII. Podolski jasny

butelka, pó ł br L
1 — c.
2 - -  e. 
1-50 e. 
1-50 e. 
1-50 e. 
l i —  e. 
1-50 e.

Miody kasztelańskie, w iśniaki, m aliniaki i dereuiaki stare  są w butelkach po cenie | 
od 2 do 25 złr. — Wszelkie zam ów ienk miejserwe i zamiejscowe wykonywam ja k  naj- 

1 rychlej, obliezająe opakowanie pc cenie kupna. 1911 4 O

:x o q g g c :
x j d d d d d b d b d i : i d d d b c A

Z pcwodu Świąt i Nowego Roku! A J
Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi­

czność do obejrzenia naszej

Świątecznej i Noworocznej Wystawy

SUKIEN KĘZKICH i DLA CHŁOPCÓW.
Olbrzymi wybór królewskich szlafroków, double czarnych sukien sa­

lonowych paletotów dla młodzieży i chłopców, ubrań dziecinnych i wszel­
kich m ożliwych, pomyśleć się dających, ubrań gotow ych, wskutek spó­
źnione] już pory zimowej 1 9 0 7  4 O

po zniżonej oenie kosztu
wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 

H eilm ana K o h n  i Synów
Lw ów  K rak ów  Czerniowce

ulica Teatralua, Nr. I. Grodzka, Nr 9. Ryn er. Nr. II.

Cenniki wraz z warunkam i d la  c .  k .  u r r . e d u i k 6 t r  p a ń s t w o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a k ł a d ,  m u n d u r o w y  v«ur Kriegwmedaile*:
M o r l t z  T i l l e r  &  C o ,  c j j p  c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, V II., Dlariahilfersirastie 22. 1798 13 20

Szczególnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
B. Strasnlcklegro

P i w o  s ł o d o w e  z d r o w i a
analizowane przez Wlfyeh Drów : K a r o l a  J. K  r z y ż a n o w s k i e s r o  , asyatenta W go 
Dra C r y r n i a ń s k i e g o  , profesora chemii w U niwersytecie „agielloósKim i i . r a w o -  
r n e r a , prof. chemii zastos. i higieny przy uniw. w W iedniu. W ypróbowane i zaie tane 
przez W nyeii D rów : radcę dworu prof. v. B am bergera, radcę dworu prof. B rau a v. Feru- 
wald, radcę dworu profesora Th. B illro th a , prof. E. A lb e r ta , radcę rządowego bchnitzlera, 
prof. Hofinokla we W iedniu , oraz powszechnie znanego lekarza chorób d z iecięcjc h  <łi»

R o e n b la tta  w Krakowie. ’ 84F 5 30
P r o a p e k t a  d a r m o .  “W Q

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., ?!
Główne zastępstwo dla Galicyi, Ś ląska austr., sukowiny, Królestwa Polskiego t R u ­

munii u Wgo I g i m e e g c  R i n g ć l i i e i m a ,  mag. fa rm a cy i. w K r a k o w i e .
S K Ł A D Y  u  pp . a p te k a rz y  w B r o d a c h  u K o la k a  M. i L a te iu e ra ;  w C i e r n i o w c t c h  

u L an eg n lia n a  F .; w  D r o h o b y c z u  u O tow sk iego  * P a r t y k a ; w J a r o s ł a w i u  u  R ohm a J . ; 
w K r a k o w i e  u B o rk o w sk ieg o  W ł., K ro k iew lc za  P ., R ad le ra  E ., R ed y k a  W ., S ied leck iego  A., 
S o b ie ra jsk ieg o  F ., T rau czy ń sk ieg o  J . ,  W ilc zy ń sk ieg o  K W iszn iew sk ieg o  K. i K ra u tle ra  d roguerya ; 
we L w o w i e  u B e ise ra  T ., R u ck e ra  Z., S k lep iń sk ie g o  K-; w  P o d g ó r z u  u S k a k a lak ieg o  J .;  
w P r z e m y ś l u  u M ańkow sk iego  A.; w R z e a z o w i e  u K a rp iń sk ieg o  A.; w  S a m b o r z e  u  A- 
leksiew icza  J .;  w  S a n o k u  u  Z a rew icza  J .;  w  S t a n i s ł a w o w i e  u  A rm iro w icza  A.; w  S t  r  y j  u 
u G a rtu e ra  L .; w  S u e z a  w  i e u L isz k i E .; w  T a r n o p o l u  u F le isch m an n a  L .; w  T a r n o w i e  
u C h odack iego  W ł., K ija sa  i W ęg rzy n o w sk ieg o  F .

m

co

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHDLTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  A r .  3 2 .

SKŁAD TOWAEÓW NOEYMBERSKICE i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  I Korali szklannych.

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb dc szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PKZYBORY DO B0BIEN 1A  KW IATÓW .
Liście papierowe i batystow e, Papiery kolorowe i Bibułki

vr najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, NToże 1 Brzytw y angielskie.

Papiery  i Płótno introligatorskie,
W SZELKIE PLZYBOKY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót p ;zło tn iczych , fa rb y  I lakiery. 1031 101 300 
Zamiejscowe obstaiu..ki natycnm iast załatwia.

H au d e l zał.»żony 1774 roka. m
*

Słynna p calu mm n iz ii wystawa w Berle,

I

która przed k ilku  laty  obdarzyła i u lep szyją 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole dyetetyki domowej wieln go 
duemi uznania p re p ara ta m i, zwróciła uwagę 
św iats uczonego po rat- pierwszy na szcze­
gólne pierw iastk i w form ie suehej konserwo­
wane-. Z tych wymieni się tu tylko kilka, 
mianowicie o a r n e  p u r a  albo p r e p a  r a ­
t y  z m i ę s ?  s p r o s z k o w a n e g o ,  które 
pod najrozm aitsza form ą, jak  biszkokty, eze- 
kolada t. p. weszły tam  po raz pierwszy 
w handel. Pierwszym  wielkim badaczem, któ­
ry tak  ten przem ysł jak  i k ilka innych nie­
mniej praktycznych i ważnych św iatu uczo­
nemu przedstawił, by ł L i e b g. Medyczno- 
dyetetyezne środki pożyw ienia, pierwotnie 
według jego przepisu  p zerabiane i w g orą­
cej parze zasuszone, jak  suchy sk s tia k .  s ło ­
dowy i e k s tra k t  hgum inowy, szczególnie po­
żyteczne jako ś r o d k i  o d ż y w i  „ j ą c e  i 
w z m a c n i a j ą c e  d l a  d z i e e i  i s ł  a-
b y e h  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  p rzedsta­
w iają się oku pod form ą ziarnistego proszku 
Są one, co w łaśnie jest głównem zadaniem 
preparatów , w yrabianych w pracowni ap te­
karze F. Schm ieda w C iep licach , aoeolutnie 
łatw e rozpuszczalne , a d la  swego stanu su­
chego dają s 'ę  i apew re  długo przechowy­
wać. Takim  jes t np. suchy e k a trak t słodo­
wy, odznaczający się wielkiem medyozno- 
dyetetycznem znaczeniem  d la  swej ciągle je ­

dnakowej , s  nigdy zbytniej z a w a r t o ś c i  
w i l g o  o i, a który przy tern jest a b s o l u ­
t n i e  w o l n y  o d  w s z e l k i e g o  t w o ­
r z e n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b ­
k ó w .  Tak w ięe pewnośe długiego przecho­
wywania się suchego e k s trak tu  słodowego i 
in iyoh s u o h  y e h  ekstraktów  jea t sumion- 
nie poręczona. Obfita zawartość s z o t u  jak  
szczególnie zaw artość k w a s u  f o s f o r o ­
w e g o  je s t dalszą  zaletą tie L  preparątów , 
które w łaśnie dlatego u ogą stanąć na równi 
z p i e r w s z e m i  i n a  j o d p o w i e j f n  i t  j- 
s z e m i  ś r o d k a m i  p o ż y w n o m i d l a  
d z i e e i ,  zwłaszcza d la t a k i c h ,  które m a­
ją  skłoność d la  c h o r ó b  g r u e z o ł o w y s h  
i t. z. podwójuych członków (ra c h itis , cho- 
rooa ang:eiska). Cena jee t umiarkowana. — 
W skazówka używania jea t łatw ą . 1207 10 52 
Cena dużej flaszki I z łr  — małej 65  i 7P e.

D la zapobieżenia podra­
biać bez w arto śc i, każda 
flaszka m a na sobie markę 
ochronni , jak  tu  przedsta­
wiono.

Prawdziwe m ożna dostać prawie we wazy- 
stkioh ap tesacn .
W Krakowie w apt. E . Stoekm ara pod „zło­

tym  słoniem*1 ;
„ B ielsku „ Alf. Ł Tum enthala;
„ Lwowie „ Zygm unta Ruekera
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K o n k u r s *
Wydział powiatowy wr Grybowie 

rozpisuje konkurs na posadę Ad­
iunkta z płacę do (jijO złr. rocznie. 
Wymacana jest wiadomość rachun­
kowości techniczno-drogowej i ka­
sowej. Posada jest prowizoryczną 
i kaucya pożądana. Podania z al- 
legataini wnosić należy do W y­
działu powiatowego po konie.-, g r u ­
dnia r. b.

Z a s tę jo a  f - r e z e - i  
i: |:u  i z K lem ensiew icz.

kitw alor ,  k t i i iT  od 10 lu t  \vy- 
[>eini» o b o w ią z k i  z a r z a d o y  w 
w i o k i ł y  i’ h m a j ą t k a c h ,  p o s i a d a  
ja^oy h lu b u p  ś w i a d e c t w a  i re  
k o i t ie n d a cy c  p i / . i t c m  ob/.naj-  

m io n y  z ' . v (4 iIk icm i wBWjgajii.-iuii poptępi.wcg-* 
( ę o s p o d a r s tc  p o s z u k u je  p o ( s t « d y  o d  i \ o -  
i r r g o  R o k u  n a  i .d P . i .  lu y m  f o l w a r k u ,  lub  
w w ię k s z y m  m a j a t k u  po d  d y s p o z y e y ą  p ry n c y -  
p . i ła .  Otarta ' u p ra s , . a  s ię  ł a s k a w i e  s k ł a d a ć  pod 
lit. X .  J .  w \ d i n i n i s t r a r \ i  . . \ow-> j R efo rm y*

. K r a k m ' i c .  1032 1 3
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l l e r z e  i uiio upranza s ę Szanowne 'Mak 
V  r z ą d y  d d l i r  % o k o l i c  K r a *
k o w i t  - in r f  sfanio otert z wyszi zegól 
i c Ą n e in  o irro śśy i-h  wr a r u u k ó w co rio 
<los>awj n m b J a l l i  (i!a mającej "ię zuło- 
żv. w Krakowie na \vięks/..j skalę m l e -  
c x a r n f  Zgtrs7tn  a prosimy adresjWi Ć 

A . I>. potie re.siaute K r a k ó w .  
1933 1 s

i  V O t o  zarodowe: w  Ostrowie
* poczta i stdcya kolei Ropczyce
J su do sprzedania

I buchajki zdatne do rozpłodu
t  czystej k 'i K u h l a n d po 40 centów —

, jałówKl,
tej samej rasy i pełn«j krwi, po 3u i 3ż> centów 

aa kilo żywej traięL 1934 1 5
I Dotyeząoych wiadomości udzieli Zarz.id dobi1

na rol£ 1887
na pięknym papierze, w ozdobnem wydaniu, obejmująoy przeszło 20 a rk u sfj samej części 
literackiej i artystycznej, oprawny, ozdobiony 20-rna ,01-yginalnemi rycinam i, wydobył 
się nareszcie z piekieł ,  gdzie z rowodii kilku artykułów, wykrywających tajemnice 

państwa podzi^mu >go, niwu-ił przechodzić czyścow-n. cenzurę.

G łówny s k ł a d  w  K ra k o w ie  w  k s i ę g a r n i  J. K. H e u m a n n a  i J. K. Z u p a ń e k ie g o  , p o je d y n ­
c z a  s p r z e d a ż  w e  w s z y s t k i c h  a g e n e y a c h  „ D ja b ła "  w  c a ł e j  li a l icy i .

O e n a  t y l k o  7 5  c e n  ó w .

Nie n a  w ięce j b e la  g ło w y !

„ A  g i g r e n “
Prot. O ra Pllehna.

Łyżeczka od kawy, użyta wewnętrznie, uśm ie­
rza natychm iast najsilniejszy * 1935 1 10

} ból głowy — migrenę.

C e n y  n a j  p r z y s t ę  p n i e J a z e.
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Towary galanteryjne,
portmonetki, porte-visite, porte-feuille. porte-cigare

z haftem lub bez,

h a fty  n a  k a u w ie ,  K liknie, a t la s ie  i  t. p.
do najróżnorodniejszych użytków, zaczęte i skończone,

p e r f u m e r y e ,  m y d ł a ,  k o s m e t y k i ,  

towary drobiazgowe, przybory do krawieczyzoy, 
g ą b k i , cei*aty, p łó tn a  gu m o w e  , 

k o r o n k i ,  w s t a w k i ,  r y ż k i ,  s z l a r k i ,
z a b a w k i .

Cenniki poszczególne* franco.

F .  B R U ^ O  H A H N ,
Kralsów. 187!) 3 3

E k s p e d ^ c y a  o d w r o t n ą  pocz tą .

W a ż n e  d la ,  - F Ł o l n l T ł ó w !
Najnowsz-j konstrukcyi

MASZYNY DO CZYSZCZENIA K0N1CZD
sy s t e m u  #VVj?o Cł iwal  |  t>gu, da jące  s ę Jafavj |zastosovvHe d • każ t ł t e Sk u - r aW  
lub  inni-go mo to ra  w  rtajl p s zem w y k o n a n  u pn cenach  p r zy s t ę pn .  zh poleca

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
184*1 5 io 3f .  I* e t e r s e im a  w  K r a k o w i e .

^ O O O O O O o O O O O O O ^ I
J e d y n y  skład w a p t e c e  n a  K  l e p a r z n

P io tra  K rokiew icza.

Dr Michał Kautmann
wrócil z Amsterdamu i leczy choroby sta­
wów, jiięśiu , nerwów, newralgie, atonie 
kitzak i otyłośe zapomooą mięsień.* (Mas 
«-jo) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjuioje od godziny 2 do 4 po połu- 

] ’  d n i a .  1613 26 30

-

Jabłka styryjskie
s p r z e d -ije Ząrtąd dobr H * -*  I w t  a i o r t  
>tacya poczty i kc-lei W i l d o n ,  od 25 
kJg. wyżej brutto, z a /ir j lo  po 8 — 12 z r 
za ICO kł^. za f owziątkiem. Oa/emi « .i 

gonami taniej. i9co 4 5

L I  K t l l
patent-iwe, różnych sysremów angielskie 

h o le t id n r s k ie ,  o ra z  p r a w d z iw e

, H a l  i  T a x “* * -

Do herbaty, kawy, wina, na deser, na prezenta, do ubrania drzewka
25 obarzaneczkdw jarosławskieb za ID centów. 

B&Iabnszki dla grzecznych dzieci
(ciastka mięszsne w elcsMn.-kich pudelki, h).

P i e r n i k  ł i y g i e m e z r j  y
środek uz na f j  na dolegliwi ś i lemwego tra G etia .

M i ,  sirtarki Mwii;, Msztopciki, plecziwh, iprti lUeme,
z  2 0  k r o t n i e  p r e m i o w a u e j  

(na wystawach w Londynie, Wiedniu. Warszawie, Tryeście i t. d )

fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu.
Do nabycia w skiepaen własnych : we Dwowil, Kaliok* 8 w Przemyślu, ul. P ianeiszkań- 

ska, w Krakowie, Sukiennice 23, w Pradze, Graben 1 3 , jakoteż p 0 wszystkich handlach korzen- 
nyoh i delikatesów. 1899 3

na 1 ażdą, ma r ę  stopy, również w-zQlkie 
przybory do ślizgania w wieik m wybi rze 

najtaniej w handlu pod iirmą

ANDRZEJ SCHDLTZ
1930 Rynók. 32 w Krakowie -2 20

krawiec cywilny i wojskowy
K raków , ul. nw. Anny, l. 5

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k. oticerów, urzędników 

wojskowy -fi i cywilnrch 
M~ (leny niuiai howane. “BR 

JB 8 9  ? 3 0

ceny
Naftą Sąiąnowa podwójnie czyszczona 

niezapaina Ł I I p  p o  I s  e e n t d i r
przy ulicy Sławkowskiej, na przeciw  klasztoru  

00. Marków. 1921 i

tozporząilz , jo wyćwiczoną służbą 
kąpielową zawiad miam, ze osoby po­
trzebni ce l e c z e n i a  h j  s t r o p  n -  
i y ( » i j j e g o  odbywać je mogą w wła- 
snem mfes. kan,n pod ui 'n n  nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy­
padku b stosuje mięaionle fm assage).

J786 7 io D r  Smoleński,
T ecen i nynroterapii w l 'n i r, . 'a j i t l l .  
Keemellcka, 38. — Oraynuje od 3 4.

Od Ist 18 istniejąca firma

A n d r z e j  B e r n a c k i
K R A W I E C  1I Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom W go Gralewskicgo)
pole1 a Szanownej P . T Pnbli ;-znośei swój

M a g a z y n  u b i o r ó w  m ę z k l c ł i

oraz wielki Skład sukna i kortów
7, l i a j p l e r w ę z y c l i  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h ,

Zamówienia tak z m ateryału u mnie obranego, jak  i dostarczonego wjkonuję po- 
ilb;g najświeższych motel i  paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręc-ząc za fUmiern.u 
w; kouan e, tudzież za trwałość i d bór dodatków

U branka dla dzieci w wielkim  wyborze. Kostiumy krakowskie ękierezye sukm any), 
polskte (kon‘u zo, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. N’a karu wał i do 
lotugratii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzenie-?

Dziękując za dotychczasowe łaskaw e 
T. £ u b  izuośei 

:j )I3 lt5 0

względy polecam  się i uadai szanownej
z głębokim  szacunkiem 

Andrzej Kernacki.
S r  O sr^s  SCts—Ite iits - TU?-:
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MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa Bile
Ci-'
H ,

' ł ' :
' 'i

%«w*
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w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje tut składzie:

j wielki wybór bizuteryj, parfumeryj i mydat, _
r  lornetek, dalekowidzów. scyzoryków, neceserek, ^

przybory do palem.t, tutki „HotlblOlT, również, c e r a t y ,  b i e -  
•-■Jk l i z n ę  męzką krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  wealug sy- 

stemu Prof. Gra J a e g e r a ,  specyały wyrobow g u m o w y c h ,^  
^ a p a r a t a  chirurgiczne, a r t y k u ł y  d o  p o d r ó ż y ,  oraz w sz e lk ie j?  
”jj przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-

rymherskiego
po cenach nader niskich. 6?i 28 50

ł ;  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
/.II ,,-r. <ł )l>. •;.•£ j ą  C SuSb.it’..
fW w

1 1 1 N T A W A  1 I T l i r S I E E D A Z
Brązów, Wyrobów galanteryjnych

ze skóry, pluszu i drzewa,

i  J ż n t e r y j  p a r y s k i c h  i  w a c h l a r z y
W MAGAZYNIE

F 1. S z u k i e w i c z a .
Rynek, lin ia  A —R.

Fabryka chemiczno-kosmełyczna 
S d w a r d a  K i e r n i k a

, y w s M s e s s — t — s e s s — m » |-

m a g is t r a  f a r m  a c y l
Kraków, Kynek główny, Kr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej

poleca

Środki na włosy. 
P ły n  uniwersalny

na łupież niezawodny. Cena 90 eentów.

Nulfidon
Płyn do przywrócenia siwym włosom ko­

loru ii.ituraluego. Cena 1 złr. 30 et.

.A' igretina.
Płyn do farbowawia włosów na kelor 

czarny i ciemny Cena 1 złr.

Pom ada chinowa
do wzmacniania włosów. Cena 70 eentów.

P o m a d a  t u r n i o  c l i i n o w n  i o l e ­
j e k  t a n i i o - c h i n o w y ,  znany po­
wszechnie i nigdy niezawodzący środek 
przeci v wypadaniu włosów. Cena 1 złr. 
50 et i 1 złr. 20 et.

W o d a  a t e ń s k a
Ś.WJ ą 0 odświeżania włosów i od łupieżu do- 
f l I  skoualy środek. Cena 70 et.

Środki do ust i zębów.
Essencya arom atyczna . . .
Ess. m ię to w a ...................................
W oda  B o t o t ...................................

„ anaterynow a . . . .
„ s a l i c y l o w a .......................

Pasta  m ię to w a .............................
„ roślin io-alkalic7na 1 z łr. — 

Proszek  roślinno-alkalicziy  - 50 
„ mniejszy . . . .  25 

Proszek  salicylowy . . . .  30 
K róda  szlamowana . . . .  30

„ m n ie js z a ...................................15
W ęgiel 1 ipowy . . . .  15 i 30
Pasty lk i aromatyczne Cachon 35 
P lom ba  balsam iczna . . .  50 
Guttapercha do zębów . . 40

w

i 1791 U 16 |
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W ażne
na sezon zimowy

Niniej zem mam zaszczyt Szin. 
P. T. Pu"lieznośei donitść, żh na 
nadchodzący sezon zimowy zaopa­
trzyłem mój skład kapeluszy przy 
ul. Floryańskiej I. 5. w bogaty 
r t b ó r  c z a p e k  fu t r z a n y c h  i 
k o r t o w y c h  w ła s n e g o  w y ­
r o b u  o b u w ie  f ilc o w e  i b u ­
ty  tlo p o lo w a n ia  które Sprze­
da e po cenach nąjumiarkowań- 
szych i .  B u c h s t i m .

:

I
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Środki do rąk.
G l y c e r y n a  1 z łr. 50, 30 i 15 e. 
K r e m  g ycerynowy . . . .  35 B

„ z V » s e l io y .............................30 „
„ r o ś l i n n y ..................................80 „

W o d a  m io d o w a .................................. 50 „

Szczotki do włosów, wąsow, zębów i paznogei, i różne przybory toale- 
| i  towe, jakoteż fixatOar na włosy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze 

^  pomady. 1237 16 o

W I L L A
z zebu iowaniami gospodarskieor 1 o g ro ­
d e m  opirkanionym , obejnupir-ym prze- 
zlo 2 m o r g i ,  urząd ona gusfownie, 

oddalona od miasta 10 m inut drog jest
z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w B iu r z e  O g ło ­

szeń  u l ie a  W iś ln a ,  N r .  7.
1912 2 3

P r a l n i a  a n g i e l s k a !
egzystująca od I O  Jat.

N in:ejsżem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, ic  przyjmuję wszel­
kiego ludzaju bieliznę, j - k : koszule, kołnibrzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski.

Ma żądanie wykonywa się '„‘mówieniu w 13 godzinach.
D li pp. ohceróff i studentów  ceny znacznie zniżone.

Ręcząc Z9 eltgancyę i dokładność w wykońanin, pelooam się łaskaw ym  względom
z szaaunkiein

R o z a l i a  M e ć h t
ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórca aa  dole. 

Przyjmuje się  również dziew częta do nauki prasow ania.
1152 40 104

J. BANDET
M .

K r a H w ,  ulica Grodzka I. 8.
Wielki sKład materyj jedwabnych na suknie i 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. 
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.

okrycia

Wielki wybór kuronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów M  
szmuklerskicb, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. M
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących, (ff 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki pló- w*
cienne, szyrtyngi w najlepszych ga tunkach ._______________ ^
Satynety i kretony francuskie na suKnie, gładkie i w de- ^  
seniach. 370 74 100

ą
m

&
K ażdy

Ceny uajiańszc, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franlco. 

rzedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

R o z s y ł k ę  W i n

w St*/4 litrowych
bardzo praktycznych oplatanych 

g ą s l o r K a o b
do wszystkich stacyj pocztowych nskuteezuia 

S E Ł A J 3  W T N T

JANA BADKANA
w B o ch n i.

Ceny wraz z gąsiorkiem:
3s/4 litra h^gelayekiego Nr. I.
3*/*

2-30
2-50
2 75
3 10
3-60

°  14 n
V L  n 
1864 5 20

N r. II.
Nr. III.

sam orodner . . . .
„ szlaeheU Nr. I.

i, Nr. II . 4 20 
Maslasz I. putowy . 4-75

.  H -  -  • 6 -

.  f i l .  * . 7  50
Tokayski A ujbrut-h V p. 12-— 
Erlauer czerwony . . 2 45
Gum polóskichner austry- 

acki biały . . . .  2 60

Olistalunki uskutecznia się natychmiast.

cm rytowany Eadca c. k. wyższego Sądu 
k-.ajowego otworzył

kancelsryę adwokacką
v  T a r n o p o l u .  1908 3 5

| A N T O N I  E O T H E  J
 ̂ w Krałtowle |

i  ulica Sławkowska, I. 13, Filia: Stradom, I 4  (gmach Sem'naryum)
poleca Przewie'. Duchowieństwa i Szaa Paolicznośoi włsłmego wyrobu

|  ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO W0SKJ .
W ozdobue i giadkie, ^

| stoczki, pierniki, m iód praśny, §
|  SklaS £»iee sttarjmfycl loHielnycli i salstojcL |
f  z najlepszych lab  ryk.

!  O b n y  u m i a r k o w a n e .  ^
^  Zamówienia wykonuję ,iak najstaranniej i najspieszniej. 1795 6 6 |

Odznaczone na wystawach krajowych i zapn jczn jch^

Środki lekarskie i toaletowe
wyroou

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
a p tek arza  pod „Koroną“ w Krakowie.- 

Balsam  zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak  w Łraju jak  i z a g r a n ia ,  wskutek własuo- 
śoi teo^uiezyoh prawdziwie cudowuych Leczy 
katar żo łąd k a , kurcze, 7aflegm i'n:c, orak ape­
tytu , hemoroidy, żó łtaczkę, uderzenie krwi ao 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cenu 50 o. i 1 złr.

Jako dowód skuteozeości niechaj posłuży jedno 
z wiem podziękowań.

Od kilku la t cierpiałem  na różne dolegliwości, 
jak  kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za 
tkania a przytem i hemoroidy wieie cierpień mi 
spraw iały. W yczytawszy og'oszenie o uańskim  
„Balsamu zdrowia**, zapisałem  go natychm iast 
pocztą. Po wyżyeiu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Schreiber. 
A ntihem icranln , są to p igu łk i, które zażyw a­

jąc, doznaje się pomocy u m igrenie i  nerwowych 
bólacL gfowy- Cena i złr. 80 o.

Allyl ao nacierania. I żywa się równocześnie 
z autihem  craninem . Cena 1 złr. 1632 15 0 

U trzym ują na .składzie Aptekarze: R u c k e r 
we Lwowie, B e i d w Tarnowie, .. a m r ó g  i e- 
wi c z  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w W adowicach]

^  i  -fiu karu i Związkowej w  Krakowie, O d p o w ied zia ln y  rz ą d n a  d ru k a rn i A. S z y jo w a .


